
Długa lista oczekiwań wobec nowego 
prezydenta miasta Łukasza Gibały

Na środę zaplanowano standar-
dową sesję Rady Miasta. W tym gre-
mium klub Łukasza Gibały Kraków 
dla Mieszkańców nie ma większo-
ści, liczy 5 radnych. Ogólna ich 
liczba obecnie wynosi 42. Jest tak 
dlatego, że wygasł mandat Łukasza 
Gibały. Jego miejsce ma zająć ko-
lejna na liście Zuzanna Piekarz. 

Nie oznacza to jednak wzmoc-
nienia klubu Kraków dla Mieszkań-
ców. Stało się tak dlatego, że w wy-
borach do Rady Miasta Krakowa 
w 2024 r. Zuzanna Piekarz starto-
wała z listy stowarzyszenia o tej sa-
mej nazwie, jako przedstawicielka 
środowiska Razem. Współpracuje 
z Darią Gosek-Popiołek z Nowej 
Lewicy (wcześniej też była zwią-
zana z Razem). Obecnie więc 
w Nowej Lewicy zakładają, że Zu-
zanna Piekarz będzie wzmocnie-
niem tego klubu, który obecnie li-
czy cztery osoby. 

Lewica jest w koalicji z najlicz-
niejszym w RMK klubem Koalicji 
Obywatelskiej (19 radnych) i wspól-
nie tworzą większość. Za rządów 
poprzedniego prezydenta Aleksan-
dra Miszalskiego, klub Łukasza Gi-
bały był w opozycji. Teraz można za-
kładać, że opozycję stworzą radni 

KO i Lewicy, co oznacza, że nowy 
prezydent nie miałby większości. 

Podczas Kampanii wyborczej 
Łukasz Gibała zapowiadał, że bę-
dzie rozmawiał ze wszystkimi rad-
nymi i szukał większości w RMK. 
Informował nawet, że sześciu rad-
nych KO może go poprzeć. Nie po-
dał jednak nazwisk, szczegółów 
i w tej kwestii przegrał w sądzie 
sprawę rozstrzyganą w trybie wy-
borczym. 

– Jak będą konkretne głosowania, 
to wtedy się okaże, czy deklaracje 
tych radnych będą dalej aktualne – 
mówił po wygraniu wyborów prezy-
dent Łukasz Gibała. 

Grzegorz Stawowy, szef klubu 
Koalicji Obywatelskiej w RMK, sko-
mentował w rozmowie z nami: – Wi-
działem się i rozmawiałem z osiem-
nastoma z 19 krakowskich radnych 
Koalicji Obywatelskiej i nikt nie ma 

planu, żeby odchodzić do obozu Łu-
kasza Gibały. 

Prezydent Łukasz Gibała liczy 
jednak na współpracę z radnymi 
innych klubów. – Zamierzam to-
czyć rozmowy ze wszystkimi rad-
nymi z wszystkich klubów. Tu nie 
będzie żadnego obrażania się 
na kogokolwiek albo sekowania 
kogokolwiek. Zobaczymy, jaka bę-
dzie ta otwartość ze strony radnych 
– mówił Łukasz Gibała. – Mam na-
dzieję, że być może po wyniku wy-
borów radni Koalicji Obywatelskiej 
będą bardziej skłonni do współ-
pracy, bo przecież najpierw prze-
grali referendum, a teraz rezultat 
ich kandydatki chyba jest gorszy 
niż oczekiwali. Może to skłoni ich 
do takiej refleksji, że zamiast ze 
mną walczyć, to może lepiej jest 
współpracować – dodał.

Kraków wybrał zmianę, a jak zachowają się radni? 

– Str. 3
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Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Busy na Podhalu dostaną GPS, 
a pasażerowie aplikację pokazują-
cą, gdzie jest bus. To rewolucja 
w komunikacji zbiorowej – Str. 5
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Sport 

Nie mają sobie równych 
blind futboliści Wisły 
Kraków. Czwarty raz 
zdobyli Puchar Polski – Str. 15

Jest podpis prezydenta Polski 

Kraków odwiedzają co 
roku miliony turystów.  
Opłata 
miejscowa 
pozwoli na tym 
zarobić – Str. 3

Dziś wieczorem wybrany nie-
dawno na prezydenta Krako-
wa Łukasz Gibała złoży ślubo-
wanie i formalnie zacznie 
sprawować urząd. Do realiza-
cji swoich celów musi przeko-
nać Radę Miasta, w której nie 
ma większości. Zamierza o to 
zabiegać. Radni przedstawiają 
natomiast listę oczekiwań wo-
bec nowego włodarza miasta. 

Piotr Tymczak

Kraków 

Zimne kaloryfery 
w słynnej 
samowoli 
budowlanej
W budynku przy ul. Centralnej 73B, 
gdzie mieszka około 100 osób, od-
cięto w maju centralne ogrzewanie 
i nie ma szans na przywrócenie go
– Str. 4

Niebezpieczna sytuacja w szpitalu 
w Nowym Targu. Policja zatrzyma-
ła dwóch pijanych mężczyzn, któ-
rzy grozili śmiercią lekarzom – Str. 5

Wyjątkowy spektakl w Krakowie 

Koncertowo wymienią  
124 żarówki w żyrandolu 
w Teatrze Słowackiego – Str. 6
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Jednym z głównych punktów pro-
gramu był spęd koni z pastwisk 
w Regietowie Wyżnym do stadniny. 
Z górskich pastwisk wróciło 130 
koni, klaczy z młodymi, które pro-
wadziło kilkudziesięciu jeźdźców. 
Wzdłuż trasy zgromadziło się wielu 
mieszkańców i turystów, chcących 
zobaczyć powrót stada. Bardzo 
liczna była również grupa uczestni-
ków, którzy wyjechali ze stadniny 
bryczkami, by towarzyszyć koniom 
w drodze do Regietowa. 

Powrót z górskich pastwisk 
Program rozpoczął się rano od wy-
jazdu jeźdźców i zaprzęgów do Re-
gietowa Wyżnego. Stamtąd konie 

zostały przeprowadzone do stad-
niny. Przemarsz 130 klaczy przez be-
skidzkie drogi, w asyście kilkudzie-
sięciu jeźdźców, był jednym z naj-
ważniejszych momentów spotka-
nia. 

Powrót stada hucułów oznaczał 
dla hodowców zakończenie kolej-
nego sezonu wypasu, a dla odwie-
dzających stanowił okazję do zoba-
czenia koni w otoczeniu, z którym 
ta rasa od pokoleń była związana. 

Hucuły ważną częścią 
regionalnej tradycji 
Dzień Koniarza przypomniał o miej-
scu, jakie hodowla hucułów zajmo-

wała w historii i współczesności Be-
skidu Niskiego. Stadnina Koni Hu-
culskich „Gładyszów” w Regietowie 
należy do ważnych ośrodków ho-
dowli hucułów w Polsce i jest istotną 
częścią lokalnego dziedzictwa. 

Hubertus dopełnił program 
W programie Dnia Koniarza znalazł 
się także bieg św. Huberta, czyli tra-
dycyjny hubertus. To wydarzenie 
od lat zajmuje ważne miejsce w ka-
lendarzu imprez jeździeckich i sym-
bolicznie nawiązuje do zakończenia 
sezonu. 

Połączenie spędu hucułów z jeź-
dziecką rywalizacją stworzyło oka-
zję do spotkania hodowców, jeźdź-
ców oraz osób zainteresowanych 
końmi i kulturą jeździecką. Program 
łączył elementy związane z co-
dzienną pracą stadniny z tradycjami 
pielęgnowanymi przez środowisko 
koniarzy. 

Dzień Koniarza pokazał, jak 
mocno hodowla hucułów wpisała 
się w krajobraz i tożsamość Regie-
towa. Powrót 130 klaczy z górskich 
pastwisk przypomniał o wieloletniej 
pracy hodowców i dziedzictwie, 
które nadal można poznawać w Be-
skidzie Niskim.  ą

130 koni, klaczy huculskich z młodymi, 
wróciło do Regietowa – Dzień Koniarza

HODOWLANE DZIEDZICTWO W BESKIDZIE NISKIM

Jesienne krajobrazy Beskidu 
Niskiego, górskie pastwiska 
i stado hucułów wracających 
do stadniny – tak wyglądał je-
den z najbardziej charaktery-
stycznych momentów Dnia 
Koniarza w Regietowie. 
W Stadninie Koni Huculskich 
„Gładyszów” w sobotę spo-
tkali się miłośnicy koni, 
mieszkańcy regionu i turyści.

Lech Klimek

Powrót z górskich pastwisk 
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Grzegorz Tabasz 
 
Postanowiłem zakończyć defini-
tywnie tegoroczne lato zdecydowa-
nym akcentem. Oto on: gniewosz 
plamisty (gatunek chroniony) został 
przez herpetologów zaliczony 
do węży… jadowitych. Odkrycia do-
konano po długich, przełomowych 
etc. etc. badaniach. Masz ci los! Nie 
dosyć, że rzadki, mylony nagminnie 
z jadowitą żmiją, to teraz jeszcze ten 
jad. Spokojnie, bez paniki. Toksyna 

wydzielana razem ze śliną jest 
groźna jedynie dla jaszczurek, mło-
dych gryzoni czy innych małych 
zwierzaków. Wbrew nazwie stwór 
wcale nie jest gniewny czy agre-
sywny. Przy próbie chwytania dło-
nią, co ze względu na wspomnianą 
rzadkość jest raczej incydentem, po-
zoruje atak i usiłuje kąsać. Tyle 
tylko, że zęby ma drobniutkie, mniej 
niż milimetrowej długości, które 
zdatne są do przytrzymania zdoby-
czy niż wyrządzenia człowiekowi 

krzywdy. Podsumowanie lata 2026 
brzmi: mamy dwa gatunki jadowi-
tych węży w Polsce. Co może przy-
dać się do rozwiązywania krzyżó-
wek. W przypadku przyszłorocz-
nych wypraw na łono natury nie 
zmienia się absolutnie nic. Nic a nic. 
Nawet ocieplanie klimatu nie 
zwiększyło w widoczny sposób li-
czebności gniewosza plamistego. 
Co innego wyjazdy na południe Eu-
ropy, gdzie rzeczywiście jadowitych 
gadów jest więcej. I są groźne dla 
zdrowia. Zresztą zgodnie z Prawem 
Stanisława Lema (autora znakomi-
tych powieści SF), do przyszłego 
lata i tak wszyscy o gniewoszu za-
pomną. 

Gniewosz plamisty nie jest 
gniewny ani agresywny

PRZYRODA

20.10.2026
Wtorek

Janusz Michalczyk: Sędzia kiwa piłkarzy  
i strzela gola, czyli o sprawie Książula 

S
makowała ci pizza Książula? - zapytałem kolegę. -  Nie lubię 
mrożonek - odparł. Chwilę wcześniej zapewniał mnie, że re-
cenzent z internetu jest w porządku, a fala hejtu, która się 
na niego wylała, to przejaw czystej zawiści wobec faceta 

z ludu, który zrobił karierę. Niektórzy spekulują, że na umowie 
z siecią Żabka zarobi grube miliony, a on przecież tylko wymyślił 
składniki kosztującej 25 zł pizzy i dał jej swą twarz. 

Ktoś, kto nie kojarzy gościa, może zapytać, skąd ta popular-
ność? Zaczynał od oceniania lokali z kebabami i sprawdzania 
smaku jedzenia serwowanego na ulicy, a teraz wizytuje słynny ho-
tel w Pobierowie albo gani telewizyjnego guru od kulinariów - Ro-
berta Makłowicza. Cóż, Książulo jest inteligentny, zabawny, po-
mysłowy i zachowuje się jak wasz znajomy, chłopak z podwórka. 

Do tej pory uchodził za niezależnego, jego opinie były dla 
wielu osób wiarygodne, ale niedawno zaryzykował, gdy wszedł 
w układ z Żabką. To trochę tak, jakby sędzia w trakcie meczu do-
padł piłki, pognał na bramkę, strzelił i czekał na oklaski. Dlatego 
nawet osoby sympatyzujące z Książulą mają teraz kłopot z wyja-
śnieniem jego postawy. 

Najciekawsze, że wcale nie wygląda, by stracił na popularno-
ści. Do polecanych przez niego lokali wciąż ustawiają się kolejki 
klientów, głównie młodych ludzi. Wieść niesie, że pizzą Książula 
zajadają się studenci. Być może tak jest, ale pamiętam, że moja - 
studiująca kilka lat temu - kuzynka permanentnie zapychała żołą-
dek pierogami za 6 zł. Różnica w cenie obiadu: 19 zł. Czyżby sta-
tus materialny studenta tak mocno się podniósł? Bardziej praw-
dopodobne, że w przypadku pizzy działa efekt nowości i Książulo 
będzie musiał wkrótce wymyślić coś innego.   
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikpolski.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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KRONIKA KRAKOWSKA A Telefon dziennikarza dyżurnego 697 730 318 
A e-mail redakcyjny redakcja@gk.pl

Nowelizację przepisów dotyczących 
podatków i opłat lokalnych, PIT oraz 
PCC Sejm przyjął w połowie wrze-
śnia, a 15 października nowelę pod-

pisał prezydent Karol Nawrocki. 
Dzięki opłacie miejscowej budżet 
Krakowa może zasilić rocznie, jak 
wynika z szacunków, dodatkowe 
80-100 mln zł.  

Dla stolicy Małopolski sednem 
jest to, że od przyszłego roku opłatę 
miejscową będzie mogła pobierać 
każda miejscowość w Polsce, nieza-
leżnie od tego czy spełnia rygory-
styczne normy klimatyczne, m.in. 
czystości powietrza, co wcześniej 

blokowało m.in. właśnie Kraków. 
Za egzekwowanie opłaty turystycz-
nej będą odpowiadać podmioty 
świadczące usługi noclegowe: ho-
tele, pensjonaty, właściciele kwater 
prywatnych. Obowiązek uiszczenia 
opłaty będzie związany z samym ko-
rzystaniem z noclegu, niezależnie 
od celu pobytu. 

- Opłata miejscowa i opłata 
uzdrowiskowa będą pobierane 
od osób, którym przez co najmniej 

jedną noc świadczone są usługi za-
kwaterowania. Dotyczyć to będzie 
m. in. hoteli, pensjonatów, kempin-
gów, schronisk, kwater prywatnych 
oraz sanatoriów. Nie będzie trzeba 
ustalać, czy ktoś przyjechał w celach 
turystycznych, zawodowych czy 
zdrowotnych – wyjaśnia Minister-
stwo Finansów. 

Tym samym Kraków dostanie 
możliwość pobierania miejscowej 
opłaty, po przyjęciu stosownej 
uchwały – określającej m.in. wyso-
kość dobowej stawki – przez Radę 
Miasta Krakowa. W 2027 roku mak-
symalna stawka opłaty miejscowej 
wyniesie 5 zł za noc, a na obszarach 
ochrony uzdrowiskowej 5,50 zł. 

Zgodnie z nowymi zapisami 
z opłat będą zwolnione osoby ze 
znacznym stopniem niepełno-
sprawności, dzieci do 16. roku życia 
z orzeczeniem o niepełnosprawno-
ści oraz osoby z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności 
z dysfunkcją wzroku. Zwolnienie 
obejmie również jedną osobę towa-
rzyszącą osobie niepełnosprawnej. 

Znowelizowane przepisy mają 
też chronić osoby pracujące i uczące 
się w danej miejscowości, dlatego 
z opłat będą zwolnieni ci, którzy ko-
rzystają z zakwaterowania przez po-
nad 29 kolejnych nocy. Ponadto 
gminy będą mogły także wprowa-
dzać dodatkowe zwolnienia.

Radny Grzegorz Stawowy, szef klubu 
Koalicji Obywatelskiej w RMK przy-
znaje, że ok. 80 proc. głosowań to 
uchwały techniczne (dotyczące np. ob-
wodów do naboru do szkół, przed-
szkoli, zmian w budżetach rad dziel-
nic) i tutaj można spodziewać się jed-
nomyślnych głosowań. Około 10 pro-
cent uchwał związanych jest z rozpo-
częciem różnych, wieloletnich proce-
sów, przygotowań do inwestycji, wpro-
wadzania nowych programów miej-
skich, np. szczepień. W tym przypadku 
czasem są różnice dotyczące politycz-
nych wizji. Największe podziały mogą 
być w przypadku trzeciej grupy uchwał 
o charakterze strategicznym (strategia 
dla miasta, plan ogólny, plany miej-
scowe, budżet miasta, absolutorium, 
zgody na zaciąganie zobowiązań oraz 
warunki). 

Pierwsza środowa sesja z udziałem 
nowego prezydenta pokaże, jaki jest 
układ sił w RMK, ale kluczowa będzie 
sesja dotycząca budżetu miasta. 

- W mojej ocenie takim dniem 
sprawdzenia wszystkiego będzie dzień 
zaprezentowania projektu nowego bu-
dżetu miasta na 2027 rok. Wiem, że 
Łukasz Gibała spotkał się z pełniącym 
obowiązki prezydenta Stanisławem 

Kracikiem, który omówił i przedstawił 
założenia budżetowe, więc jest wpro-
wadzony w temat. Łukasz Gibała ma 
czas zapoznać się z dokumentem, pra-
cować nad nim ze swoimi współpra-
cownikami, tak by przedłożyć go do 15 
listopada zgodnie z wymogami usta-
wowym i w ten sposób przedstawić 
swoją wizję dla Krakowa. To będzie 
pierwszy ważny test - przyznaje radny 
Grzegorz Stawowy. 

Czego oczekują radni klubów 
spoza najbliższego środowiska Łuka-
sza Gibały? 

- To prezydent powinien wyjść 
z propozycjami do Rady Miasta, a nie 
radni. My będziemy zgłaszać swoje 
postulaty w takim trybie, w jakim do-
puszcza prawo, czyli w postaci pro-

jektów uchwał i interpelacji. A na-
stępnie rozliczać go z ich realizacji - 
mówi radny Grzegorz Stawowy. - 
Tylko przypomnę, że Łukasz Gibała 
obiecał cztery linie tramwajowe: 
na Azory, Kliny, Złocień i przedłuże-
nie linii do przystanku kolejowego 
na osiedlu Piastów. Mam nadzieję, 
że nie będzie blokował i nie widzę po-
wodu, żeby teraz miał utrudniać rad-
nym starania się o te linie tramwa-
jowe. Wszystkie te linie nie są pomy-
słem kandydata Gibały tylko od lat 
przygotowanymi inwestycjami. Nie-
które, jak linia na Azory w zasadzie 
jest na etapie wydawania pozwolenia 
na budowę. Jeżeli obiecał i na tej pod-
stawie wygrał wybory, to niech to zre-
alizuje - dodaje. 

Radni Koalicji Obywatelskiej liczą 
także na kontynuację prac związanych 
z przygotowywaniem budowy metra. 

Wiele zależeć też może od głosów 
radnych Nowej Lewicy, którzy już 
przygotowali projekt uchwały zakła-
dający przywrócenia biletów 20-mi-
nutowych, w zamian za obowiązujące 
bilety 15-minutowe, które zostały 
wprowadzone głosami radnych Le-
wicy i Koalicji Obywatelskiej. Powrót 
do dawnej taryfy to jeden z wybor-
czych postulatów Łukasza Gibały. 

Co do głosowań radny Nowej Le-
wicy Tomasz Leśniak komentuje: - Je-
żeli chodzi o układ sił w Radzie Miasta 
Krakowa to nie spodziewam się du-
żych zmian. Prezydent Łukasz Gibała 
we wszystkich klubach będzie musiał 
szukać większości. I myślę, że podej-
ście jest podobne wśród radnych Le-
wicy, KO jak i PiS, że każdy prezy-
dencki projekt będziemy oceniać in-
dywidualnie. Pewnie będą tematy nie-
kontrowersyjne, jak nowa uchwała bi-
letowa, ale pewnie pojawią się też kwe-
stie sporne. 

Jakie oczekiwania mają radni 
Prawa i Sprawiedliwości, których głosy 
mogą być kluczowe dla prezydenta 
Łukasza Gibały. 

- Jeżeli nowy prezydent zamierza 
osiągnąć większość podczas głoso-
wań, to zakładam, że może ją osiągnąć 
dzięki naszym głosom i grupy radnych 
będących w opozycji. Druga możli-
wość, to jednomyślne głosowania rad-
nych z klubu prezydenckiego z rad-
nymi KO. Takie są możliwości skon-
struowania stabilnej większości w tej 

Radzie, innych nie widzę - komentuje 
Włodzimierz Pietrus, szef klubu PiS 
w RMK. 

Liczy na to, że w postulatach no-
wego prezydenta znajdą się punkty 
z programu kandydata PiS na prezy-
denta miasta Michała Drewnickiego. 

Kto obejmie funkcje wiceprezyden-
tów Krakowa? Wśród kandydatów 
wymieniany jest m.in. Jan Hoffman, 
prawnik, lider akcji referendalnej, 
w której odwołano Aleksandra Miszal-
skiego, kandydat na prezydenta Kra-
kowa w tegorocznych wyborach, który 
tuż przed I turą zrezygnował ze startu 
i poparł Łukasza Gibałę. 

W przypadku wiceprezydentów 
na giełdzie nazwisk wymieniani są też 
m.in. Jacek Mosakowski ekspert ds. 
transportu i założyciel Platformy Ko-
munikacyjnej Krakowa, Tomasz Brzo-
stowski, menedżer mający na swoim 
koncie duże doświadczenie na stano-
wiskach kierowniczych w dużych mię-
dzynarodowych firmach, Artur Ław-
rowski, wieloletni dyrektor Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących Integracyj-
nych nr 7 w Krakowie, wykładowca 
akademicki. 

Jeżeli chodzi o radnych „Krakowa 
dla Mieszkańców” to w kontekście no-
minacji na wiceprezydentów najczę-
ściej wymieniane są nazwiska Łuka-
sza Maślony (specjalista ds. marke-
tingu; do samorządu dostał się jako ak-
tywista miejski) i Michała Starobrata 
(absolwent Wydziału Zarządzania 
na Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, właściciel agencji interak-
tywnej).

– Będziemy zgłaszać swoje postulaty w takim trybie, w jakim dopuszcza prawo, czyli w postaci projektów uchwał 
i interpelacji. A następnie rozliczać prezydenta z ich realizacji – mówi radny Grzegorz Stawowy z Koalicji Obywatelskiej

Trudne zadania przed nowym prezydentem miasta

Nowy prezydent będzie szukał większości w Radzie Miasta Krakowa
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Opłata miejscowa pozwoli pozyskać 
od turystów dziesiątki milionów złotych 

DZIŚ ZAPRZYSIĘŻENIE ŁUKASZA GIBAŁY

NOWELIZACJA PRZEPISÓW

Dziś wieczorem Łukasz Giba-
ła złoży ślubowanie i formal-
nie zacznie sprawować urząd 
prezydenta miasta. Jak będzie 
się układała jego współpraca 
z radnymi? Zobaczymy.

Piotr Tymczak

Od początku 2027 roku miasta 
i gminy będą mogły pobierać 
opłatę miejscową i turystycz-
ną - na początek w wysokości 
do 5 zł za dobę. 

Jolanta Białek
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W obiekcie, gdzie jest prawie 30 
mieszkań, nie zostanie przywró-
cone ogrzewanie z miejskiej sieci. 
Nie wyraził na to zgody Powiatowy 
Inspektorat Nadzoru Budowlanego 
w Krakowie.  

– Warto podkreślić, że zarówno 
właściciel budynku, jak i jego miesz-
kańcy mają wiedzę o przeprowa-
dzanej rozbiórce. PINB we współ-
pracy z Urzędem Miasta Krakowa 
podejmował działania informa-
cyjne wobec osób przebywających 
w tym budynku. Z mieszkańcami 
samowoli spotykali się także Rzecz-
niczka Praw Lokatorów oraz przed-
stawiciele Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej – przekazała nam 
Katarzyna Misiewicz z Biura Praso-
wego Urzędu Miasta Krakowa. 

Urzędnicy zaznaczają też, że 
miasto nie pozostawia mieszkań-
ców samowoli bez informacji 
i wsparcia, ale jego możliwości są 
ograniczone przepisami prawa. 

– Budynek przy ul. Centralnej 
73B jest własnością prywatną, dla-
tego obowiązek zapewnienia lokali 
zastępczych spoczywa na jego wła-
ścicielu, a nie na gminie. Natomiast 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Krakowie pozostaje w goto-
wości do udzielenia wsparcia oso-
bom, które zgłoszą taką potrzebę. 
Każde takie zgłoszenie zostanie roz-
poznane indywidualnie, z uwzględ-
nieniem sytuacji konkretnej osoby 
lub rodziny – słyszymy w krakow-
skim magistracie. 

Nielegalna zabudowa przy ulicy 
Centralnej 73B to już symbol kra-
kowskiej patodeweloperki. Sprawa 
ciągnie się od 2009 roku, gdy bez 
uzyskania pozwolenia na budowę 

nad parterowym budynkiem – 
warsztatem samochodowym – 
wzniesiono pięć kondygnacji nad-
ziemnych. 

Już wtedy Powiatowy Inspekto-
rat Nadzoru Budowlanego wydał 
nakaz rozbiórki nielegalnego 
obiektu, jednak związane z tym po-
stępowania i procedury trwały kil-
kanaście lat, bo aż przez tak długi 
czas właściciel budynku odwoływał 
się od decyzji. Ostateczne postano-
wienie o rozbiórce zapadło pod ko-
niec 2025 roku. Wyburzenie niele-
galnego bloku zapowiedziano 
na maj 2026, ale mimo kilku prze-
targów nie udało się znaleźć wyko-
nawcy prac wartych – według sza-
cunków – 3 mln zł.

Zimne kaloryfery w słynnej 
samowoli budowlanej

NIE MA ZGODY NA OGRZEWANIE BLOKU

Jak zapowiadają wieliccy urzęd-
nicy, projekt zakłada stworzenie 
eleganckiej, uporządkowanej 
struktury roślinnej, która wpisze 
się idealnie w historyczny charak-
ter tego miejsca. Ostatnia kwestia 
jest bardzo istotna, bo zabytkowy 
wielicki park miejski ulokowany 
m.in. wzdłuż ulicy Dembowskiego 
powstał w pierwszej połowie XIX 
wieku, jako jeden z pierwszych 
w Polsce.   

–  Nasz cel to odświeżenie tego 
reprezentacyjnego punktu parku, 
poprawa estetyki przestrzeni pu-
blicznej oraz zwiększenie bioróż-
norodności miejskiej flory – prze-
kazał Wydział Gospodarki Komu-
nalnej i Ochrony Środowiska 
UMiG w Wieliczce, który realizuje 
prace w parku wraz z Zakładem 
Gospodarki Komunalnej. 

Co zmieni się w jednym z naj-
starszych miejskich parków w Pol-
sce, istniejącym od blisko 200 lat? 
Przewidziano tam: 
a  zieloną „bazę” przez cały rok - 

głównym elementem kompo-
zycji będzie parter cisowy, na-
dający rabacie wyrazistą formę 
architektoniczną; 

a  pastelową feerię barw - wnę-
trze układu geometrycznego 
wypełni kompozycja roślin 
w pastelowych odcieniach, 
m.in.: róże, piwonie, orliki, na-
parstnice, kocimiętki, astry, flo-
ksy; 

a  wiosenne zwiastuny - zostaną 
posadzone liczne rośliny cebu-
lowe, w tym śnieżyczki przebi-

śniegi, ranniki wiosenne, cebu-
lica syberyjska, śnieżnik 
lśniący, szachownica kostko-
wata, krokusy i czosnek niedź-
wiedzi. 
- Nasadzenia są realizowane 

w dwóch etapach - jesień 
2026/wiosna 2027. Prace cebulowe 
wykonujemy właśnie teraz, aby ro-
śliny mogły prawidłowo ukorzenić 
się przed zimą i zachwycić nas roz-
kwitem już od wczesnej wiosny - 
informują urzędnicy. 

Z uwagi na prace - transport ma-
teriału szkółkarskiego oraz roboty 
ziemne - w centrum Parku Mickie-
wicza mogą wystąpić czasowe 
utrudnienia. Alejki spacerowe 
w tym rejonie mogą być okresowo 
zwężone lub wyłączone z użytko-
wania. 

Wielicki Park Mickiewicza – 
o powierzchni 7,11 ha - to jedna 
z najstarszych miejskich enklaw 
zieleni w Polsce. Została założona 
według projektu Garszczyńskiego 
w 1835 roku jako drugi miejski park 
w kraju (pierwszy powstał w 1798 
roku w Kaliszu).

Trwa rewitalizacja parku 
jednego z najstarszych 
w Polsce. Ma prawie 200 lat

WIELICZKA
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Blok jest przeznaczony do rozbiórki. Wciąż mieszka tam ok. 100 osób

Rozpoczęła się renowacja 
zieleni w Parku Mickiewicza 
w Wieliczce. Prace trwają 
m.in. na charakterystycz-
nym rondzie - ogromnym 
klombie - w rejonie parkowe-
go stawu. 

Jolanta Białek

W budynku przy ul. Central-
nej 73B w Krakowie, gdzie 
mieszka około 100 osób, od-
cięto centralne ogrzewanie 
na początku maja tego roku, 
gdy miasto zapowiadało szyb-
ką rozbiórkę bloku, który jest 
samowolą budowlaną. Do wy-
burzenia nie doszło  - i na dziś 
nie wiadomo, kiedy to nastąpi. 

Jolanta Białek
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Jeden z najstarszych parków 
w Polsce zostanie odnowiony

Jak wskazują myśleniccy urzęd-
nicy - teren przy strefie rekre-
acyjno-sportowej wzbogacił się 
o ponad 3500 nowych roślin. 
Wśród nich są drzewa, krzewy 
i byliny, a także 2000 cebulek kro-
kusów. Te ostatnie pokażą swoje 

kolory wiosną, dodając temu miej-
scu urody. 

To kolejny etap prac nad zielo-
nym terenem na Zarabiu. Posa-
dzono 2266 drzew i krzewów, 1138 
bylin oraz 120 roślin na żywopłot. 

– Dobrze zaprojektowana zieleń 
potrafi zmienić charakter miejsca. 
Zależy nam, by Zarabie było prze-
strzenią, do której chce się wracać 
o każdej porze roku – mówi bur-
mistrz Jarosław Szlachetka. 

O nowe nasadzenia zadbali pra-
cownicy Urzędu Miasta i Gminy . 
W ten sposób rewitalizują teren zie-
lony przy strefie rekreacyjno-spor-
towej. Zadanie jest współfinanso-
wane z Programu Priorytetowego 
„Małopolska infrastruktura rekre-
acyjno-sportowa – MIRS”. 

Gmina podaje, że wartość ro-
ślin i materiałów pomocniczych 

wyniosła 140 tys. zł brutto. 
Na część tych prac samorząd po-
zyskał dotację w wysokości 55tys. 
zł z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. 

Urzędnicy zaznaczają, że 
na pełny efekt trzeba jeszcze pocze-
kać. Tysiące krokusów zrobią tu 
wrażenie.

Urok Zarabia – kolory jesieni 
i tysiące nasadzeń wiosennych

MYŚLENICE

Zarabie zmienia się z każdą 
porą roku. Przyszła jesień, zro-
biło się kolorowo, a gmina My-
ślenice już zadbała o nowe na-
sadzenia z myślą o wiośnie. 
Wtedy też będzie kolorowo. 
Nowe rośliny sprawią, że poja-
wi sie jeszcze więcej powodów 
do zachwytu nad tą malowni-
czą doliną nad Rabą.  Rekre-
acyjna dzielnica Myślenic kusi 
atrakcjami nieustająco.

Barbara Ciryt
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Jesień na myślenickim Zarabiu. 
Warto tu przyjść na spacer

Cmentarz Rakowicki 
9:40 - Irena Miernik (lat 94) 
10:20 - Erwina Pazdan (lat 88) 
11:00 - Tadeusz Dobrzański (lat 82) 
11:40 -  Andrzej Lepiankiewicz 

(lat 77) 
12:20 - Jadwiga Liskiewicz (lat 77) 
12:30 - Ewa Wiercioch (lat 71) 
13:00 - Adela Banaś (lat 91) 
13:00 - Tadeusz Banaś (lat 82) 
13:40 -  Edward Maryszczak  

(lat 84) 
 
Cmentarz Bronowice 
12:00 - Helena Orłowska (lat 90) 

Cmentarz Prokocim 
13:30 - Jan Bednar (lat 90) 
 
Cmentarz Prądnik Czerwony 
10:20 - Elżbieta Juras (lat 76) 
11:00 - Danuta Kotaś (lat 59) 
11:40 - Robert Misiak (lat 36) 
12:20 - Danuta Dyląg (lat 93) 
12:20 - Jacek Krukowicz (lat 59) 
13:00 -   Michalina Podsiadło  

(lat 82) 
13:40 - Maria Jakubczyk (lat 70) 
 
Cmentarz Grębałów 
13:00 - Janina Janawa (lat 96)

PORZĄDEK POGRZEBÓW DZIŚ ŻEGNAMY

KRONIKA KRAKOWSKA|
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- Do zdarzenia doszło 14 paź-
dziernika. Z przekazanych 
policji informacji wynikało, 
że mężczyźni znajdujący się 
pod wpływem alkoholu 
wszczęli awanturę, podczas 
której kierowali wulgarne wy-
zwiska oraz groźby pozbawie-
nia życia wobec personelu 
medycznego - informuje Łu-
kasz Burek z Komendy Po-
wiatowej Policji w Nowym 
Targu. 

- Według relacji personelu 
medycznego, agresorzy za-
powiadali również, że będą 
oczekiwać na pracowników 
medycznych po zakończeniu 
ich dyżuru i dopuszczą się 

wobec nich przemocy. 
W trakcie zdarzenia doszło 
także do naruszenia nietykal-
ności cielesnej lekarza, któ-
rego miał dopuścić się młod-
szy z mężczyzn - informuje 
policja. 

Mundurowi ustalili tożsa-
mość obu agresorów. Okazali 
się nimi 39-letni i 41-letni 
mieszkańcy Nowego Targu. 
Funkcjonariusze zatrzymali 
obu mężczyzn. Zostali prze-
wiezieni do Komendy Powia-
towej Policji w Nowym 
Targu, a następnie osadzeni 
w policyjnym areszcie. 

Za znieważenie funkcjo-
nariusza publicznego grozi 
kara grzywny, ograniczenia 
wolności albo pozbawienia 
wolności do jednego roku. 
Za kierowanie gróźb karal-
nych można dostać wyrok 
do 3 lat pozbawienia wolno-
ści. Z kolei naruszenie nie-
tykalności cielesnej funkcjo-
nariusza publicznego zagro-
żone jest karą do 3 lat wię-
zienia.

Grozili śmiercią lekarzom, 
jednego zaatakowali. Policja 
zatrzymała dwóch pijanych 
mężczyzn, są w areszcie

NOWY TARG

Niebezpieczna sytuacja 
miała miejsce na terenie 
Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego Podha-
lańskiego Szpitala Spe-
cjalistycznego w Nowym 
Targu. Sprawcami zajęła 
się policja. 

Łukasz Bobek

Inwestycja jest kontynuacją pro-
jektu, którego celem jest stworzenie 
bezpiecznego ciągu komunikacyj-
nego dla rowerzystów i pieszych, 
a jednocześnie lepsze udostępnie-
nie terenów zielonych. Chechło-
strada ma służyć osobom korzysta-
jącym z roweru na co dzień, jak 
i mieszkańcom szukającym miejsca 
na spacer czy aktywny wypoczynek. 

W kierunku stacji PKP i szkoły 
Pierwszy z nowych odcinków połą-
czy osiedle Młodości z okolicami 
przystanku kolejowego Chrzanów. 
Trasa ma być oświetlona i monito-
rowana przez całą dobę. To ważne 

udogodnienie dla osób, które będą 
chciały korzystać z niej również 
po zmroku, między innymi w drodze 
do pociągu lub podczas powrotu 
do domu. 

Drugi odcinek poprowadzi 
od krytej pływalni w kierunku Kolo-
nii Rospontowa oraz Szkoły Podsta-
wowej nr 5 przy ul. Fabrycznej. 

Dzięki temu rozbudowana infra-
struktura połączy kolejne części mia-
sta i ułatwi dostęp do ważnych obiek-
tów użyteczności publicznej. 

Jak zapowiedział burmistrz Ro-
bert Maciaszek, oba odcinki po-
winny zostać ukończone najpóźniej 
w pierwszej połowie 2027 roku. 

Kolejny etap zmian 
nad Chechłem 
Rozbudowa Chechłostrady to nie 
tylko nowe kilometry trasy. Gmina 
chce w ten sposób tworzyć spójny 
układ komunikacyjny, który połą-
czy osiedla, obiekty publiczne i te-
reny rekreacyjne. Dobrze zaplano-
wana droga pieszo-rowerowa może 
zachęcić mieszkańców do częst-
szego wybierania roweru zamiast 
samochodu, a także ułatwić ro-
dzinne spacery. 

W planach jest również zagospo-
darowanie terenu „Skały” 
przy Szkole Podstawowej nr 5. Jak po-
informował burmistrz, gmina pozy-
skała na ten cel środki unijne. Nowy 
odcinek Chechłostrady ma prowa-
dzić wprost do kolejnego miejsca od-
poczynku i rekreacji. 

To kolejny krok w kierunku roz-
wijania infrastruktury rekreacyjnej 
w Chrzanowie. O tym, jak dużym za-
interesowaniem będzie cieszyć się 
cała trasa, przekonamy się w najbliż-
szych latach.  ą

Chechłostrada się rozrasta. 
Będą dwa kolejne odcinki

CHRZANÓW

W powiecie tatrzańskim trwa rewolu-
cja w komunikacji zbiorowej. Dwa klu-
czowe filary tych zmian to pełna cyfry-
zacja oraz wymiana pojazdów na speł-
niające surowe normy emisji spalin. 

Kluczowym narzędziem udostęp-
nionym pasażerom stała się aplikacja 
„Kiedy Przyjedzie”. Pozwala ona 
w czasie rzeczywistym śledzić na ma-
pie położenie pojazdu, na który cze-
kamy oraz weryfikować ewentualne 
opóźnienia wynikające z korków 
na zakopiance czy drodze do Mor-
skiego Oka. 

- W gminie Zakopane to rozwią-
zanie już świetnie działa - podkreśla 

Łukasz Filipowicz, burmistrz Zako-
panego. 

Montaż lokalizatorów jest obliga-
toryjny na wszystkich 10 liniach powia-
towych. Samorządowcom udało się 
jednak wymusić wdrożenie GPS rów-
nież u prywatnych przewoźników ko-
mercyjnych. - Każdy przewoźnik ko-
mercyjny kursujący w kierunku Do-
liny Chochołowskiej oraz Palenicy 
Białczańskiej i Morskiego Oka ma 
obowiązek posiadać lokalizator wpięty 
do aplikacji „Kiedy Przyjedzie”. To wa-
runek korzystania z tamtejszych przy-
stanków - tłumaczy wicestarosta ta-
trzański Wawrzyniec Bystrzycki. 

Zapisy o konieczności montażu 
GPS będą wprowadzane we wszyst-
kich gminach powiatu, w tym w Ko-
ścielisku.  Priorytetem stała się też 
ochrona środowiska. - Dziś mamy 
jeszcze okres przejściowy dla aut 
z normą Euro 5, ale od przyszłego roku 
na liniach komercyjnych do Mor-
skiego Oka i Doliny Chochołowskiej 
będziemy obligatoryjnie wymagać 
pojazdów spełniających surową 
normę Euro 6 - dodaje wicestarosta 
Bystrzycki.  ą

Busy na Podhalu dostaną GPS, 
a pasażerowie aplikację 
pokazującą, gdzie jest bus 

REWOLUCJA KOMUNIKACYJNA
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Droga rowerowa w Chrzanowie 
zastanie rozbudowana

Podczas Konwentu Tatrzań-
skiego samorządowcy podsu-
mowali wdrażanie cyfrowego 
systemu kontroli transportu 
oraz zapowiedzieli twarde eg-
zekwowanie norm ekologicz-
nych. Zmiany dotyczą wszyst-
kich przewoźników na trasach 
w tym do Morskiego Oka i Doli-
ny Chochołowskiej.

Marcin Szkodziński
Chechłostrada, czyli trasa pie-
szo-rowerowa wzdłuż potoku 
Chechło, będzie rozbudowy-
wana. Burmistrz Chrzanowa 
Robert Maciaszek podpisał 
umowy na budowę dwóch ko-
lejnych odcinków. Nowe czę-
ści trasy mają być gotowe naj-
później w pierwszej połowie 
2027 roku.

Sławomir Bromboszcz

MAŁOPOLSKA|

1) Przetarg dwuetapowy nieograniczony – ofer-
towo licytacyjny. Pierwszy etap odbędzie się 
w dniu 5.11.2026 r. o godz. 10:00 w budynku 
przy ul. Dobrego Pasterza 67 w Krakowie i bę-
dzie się odbywał na następujących zasadach:
a)  Oferty pisemne należy składać na dziennik 

podawczy w siedzibie SM przy ul. Dobrego 
Pasterza 67 w Krakowie lub elektronicznie na 
adres e-mail: sekretariat@pradnikczerwony.
pl w terminie do dnia 3.11.2026 r. do godzi-
ny 15:00.

b) Oferta powinna zawierać: 
-  wypełniony i podpisany formularz oferty ze 

wskazaniem proponowanej ceny za 1 m2 
lokalu,

-  oświadczenie o zapoznaniu się z treścią 
ogłoszenia oraz regulaminem przetargu,

-  oświadczenie o wyrażeniu zgody na prze-
twarzanie danych osobowych na potrzeby 
postępowania przetargowego,

-  pełnomocnictwo w formie aktu notarialnego, 
jeśli w przetargu uczestniczy pełnomocnik,

-  oświadczenie o braku zobowiązań finanso-
wych wobec SM „Prądnik Czerwony”.

Formularze oświadczeń znajdują się na stro-
nie internetowej www.pradnikczerwony.pl 
w zakładce > Przetargi na lokale mieszkalne. 
c)  Pierwszy etap przetargu (otwarcie kopert) 

odbędzie się w dniu 5.11.2026 r.  o godzinie 
10:00 w siedzibie Spółdzielni. 

d)  Do drugiego etapu zakwalifikowanych zosta-
nie co najmniej dwóch oferentów, którzy speł-
nili warunki formalne i zaoferowali najwyższą 
cenę nabycia za konkretny lokal. 

e)  Termin drugiego etapu przetargu (licytacji) zo-
stanie ustalony po zakończeniu pierwszego, 
o czym osoby zakwalifikowane zostaną poin-
formowane indywidualnie przez Spółdzielnię. 
Pozostałym oferentom zostanie zwrócone 
wadium do 3 dni roboczych od zakończenia 
pierwszego etapu. 

f)  W drugim etapie przetargu (licytacja) ceną wy-
woławczą jest najwyższa z zaoferowanych cen 
dla danego lokalu.

2)  Wadium należy wpłacać do dnia 3.11.2026 r. 
na konto Spółdzielni nr 37 1020 2906 0000 
1402 0014 3081. Za datę wpłaty przyjmuje się 
dzień uznania rachunku Spółdzielni.

3)  Wpłacone przez uczestników wadium zostanie 
zwrócone do trzech dni roboczych po zakoń-
czeniu postępowania przetargowego, a wa-
dium wygrywającego zostanie zaliczone na 
poczet wylicytowanej kwoty.   

4)  Wygrywający zobowiązany jest w terminie 
30 dni roboczych od zakończenia postępo-
wania przetargowego wpłacić wylicytowaną 
kwotę oraz koszty wyceny lokalu i ogłosze-
nia, jak również złożyć deklarację członkow-
ską pod rygorem utraty wpłaconego wadium 
oraz utraty prawa do zawarcia aktu notarial-
nego ustanowienia odrębnej własności lokalu 
i przeniesienia własności.  

5)  Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do odwo-
łania lub unieważnienia przetargu bez poda-
wania przyczyny.

6)  Regulamin przetargu oraz dokumenty nie-
zbędne do pierwszego etapu przetargu są 
dostępne na stronie internetowej Spółdziel-
ni www.pradnikczerwony.pl. Szczegóło-
we informacje można uzyskać pod nr tel.: 
12 411-89-80, 12 411-39-38 wew. 3 w godzinach 
pracy Spółdzielni.

Kraków, 16.10.2026 r.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Prądnik Czerwony” w Krakowie
31-416 Kraków, ul. Dobrego Pasterza 67 

ogłasza przetarg nieograniczony, dwuetapowy na ustanowienie odrębnej własności lokalu  
i przeniesienie jego własności następujących lokali mieszkalnych w SM „Prądnik Czerwony”:

ul. Powstańców 32/79 
Położenie lokalu VIII p. – pow. 50,85 m2, 2P, K, Ł, PP

Stawka wywoławcza za 1 m2 wynosi 12 400,00 zł
Wadium: 31 530,00 zł

Grunt niewykupiony, obowiązek zapłaty opłaty przekształceniowej zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Mieszkanie można oglądnąć w dniu 29.10.2026 r. w godz. 10:00-11:00

REKLAMA 0011598898
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Ale wyjątkowych wydarzeń zapla-
nowano na niedzielę więcej - 
na Kurtynę Kobiet trafią nowe na-
zwiska, światło dzienne ujrzy Sło-
wacki wykonany z soli. Będzie też 
okazja, by zajrzeć do zakamarków 
„Słowaka”. 

Sto dwadzieścia cztery żarówki 
oświetlają widownię Dużej Sceny 
od niemal 130 lat, czyli od początku 
istnienia tego teatru. Żyrandol ma 
trzy i pół metra średnicy, waży 800 
kilogramów. To unikalny przykład 
designu końca XIX wieku. Majesta-
tyczny żyrandol ozdabiający i oświe-
cający Dużą Scenę Teatru im. Juliu-
sza Słowackiego, opuszczony i ase-
kurowany siłą ludzkich rąk na po-
ziom podłogi, zostanie poddany ry-
tuałowi czyszczenia i wymiany ża-
rówek na nowe. 

Opuszczanie i wciąganie go z po-
wrotem pod kopułę gmachu teatru 
to przynajmniej trzygodzinny 
ręczny, precyzyjny proces, który 
od niemal stu trzydziestu lat budzi 
żywe emocje miłośników historii 
Krakowa. 

Tegoroczna wymiana żarówek 
w żyrandolu Teatru Słowackiego 
rozpocznie się o godz. 11.30 - wów-
czas będzie okazja, by zwiedzić 
wnętrza i zakamarki budynku. Jak 
zapowiada teatr, miejsca ogólnodo-
stępne oglądać będzie można sa-

memu. Na trasę bardziej rozbudo-
waną i niedostępną normalnie dla 
widzów spektakli, będzie można 
wyruszyć w zorganizowanych gru-
pach z przewodnikiem o godz. 11.30 
i 12.00. Zaplanowano także zwie-
dzanie dla dzieci o godz. 12.30. 

O godzinie 13.30 rozpocznie się 
najbardziej uroczysta część wyda-
rzenia. Wtedy to żyrandol ruszy 
w górę i jechać będzie przez na-
stępne 90 minut przy muzyce w wy-
konaniu Reprezentacyjnej Orkie-
stry Dętej Kopalni Soli „Wieliczka” - 
na tę część wydarzenia obowiązują 
bilety. Koncert potrwa do godz. 
15.30, kiedy to żyrandol powróci 
nad głowy widzów - na swoje stałe 
miejsce. 

„Tego dnia będzie można stać się 
właścicielem jednej z żarówek, 
które przez lata oświetlały naszą 
scenę. Każda otrzyma wyjątkowe 
opakowanie uszyte przez teatralne 
krawcowe z resztek tkanin pozosta-
łych po produkcji kostiumów. Mały 
przedmiot z naprawdę dużą te-
atralną historią” - zapowiada Teatr 
Słowackiego. 

W niedzielę w Teatrze Słowac-
kiego zaplanowano jednak nie tylko 
wymianę żarówek. 

Na Kurtynie Kobiet pojawią się 
dwa nowe nazwiska. Do 130 upa-
miętnionych na niej Krakowianek 
dołączą Dorota Seydenman i Aniela 
Steinbergowa. Dodatkowo pre-
mierę będzie miała wyjątkowa pu-
blikacja poświęcona Kurtynie Ko-
biet autorstwa Małgorzaty Markie-
wicz. Album przybliża historie 130 
wybitnych Krakowianek, opowiada 
o idei projektu i pokazuje na fotogra-
fiach niezwykły proces powstawa-
nia kurtyny. 

Zaplanowano także odsłonięcie 
popiersia Juliusza Słowackiego - pa-
trona teatru - wykonanego z soli. To 
dar Kopalni Soli „Wieliczka”. 

Publiczność po raz pierwszy zo-
baczy także wyjątkowy zegar stwo-
rzony przez Grzegorza A. Adam-
skiego i Kacpra Adamskiego. Jego 
rama powstała z miedzianej blachy 
ze starego dachu Teatru, a cyferblat 
z materiału wykorzystanego 
przy jego nowym poszyciu. Całość 
zdobi oczywiście głowa Meduzy.

Wymiana żarówek – widowisko, 
na które przychodzą tłumy

TEATR SŁOWACKIEGO

Wszystko zaczęło się w Chrzanowie 
w 1985 roku z inicjatywy gitarzysty Ja-
rosława Kisińskiego oraz wokalisty 
i klawiszowca Leszka Nowaka. Pierw-
sze muzyczne szlify grupa szkolnych 
przyjaciół zbierała... grając na depta-
kach Trójmiasta podczas wspólnych 
wakacji. To właśnie tam rodziły się 
zręby przyszłych przebojów formacji. 
Jej oficjalny debiut sceniczny nastąpił 
w marcu 1986 roku w Nowohuckim 
Centrum Kultury w Krakowie, gdzie 
w tamtym czasie swoją przystań zna-
lazło wiele zespołów z ówczesnej 
sceny alternatywnej. Prawdziwa eks-
plozja popularności nadeszła jednak 
kilka miesięcy później. 

Podczas festiwalu w Jarocinie 
w 1986 roku Sztywny Pal Azji zapre-
zentował zaledwie sześć piosenek, 
które posiadał wówczas w repertu-
arze. To jednak wystarczyło, by po-
rwać kilkutysięczny tłum. Formacja 
rzutem na taśmę zakwalifikowała się 
do słynnej „Złotej Dziesiątki”, a ener-
getyczny utwór „Nasze reggae” stał 
się nieoficjalnym hymnem tamtej 
edycji festiwalu, zdobywając drugie 
miejsce w głosowaniu publiczności. 
Nostalgiczne i melodyjne piosenki 
chłopaków z Chrzanowa okazały się 
wyczekiwanym oddechem dla wi-
dzów, zdołowanych mrocznymi 
utworami post-punkowych zespołów 
w rodzaju 1984 czy Variété. 

- Jarocin to nasza kolebka. Gdyby 
nie sukces na tym festiwalu, to pew-

nie pogralibyśmy rok czy dwa i by-
łoby po zespole. A tak zaintereso-
wało się nami radio i staliśmy się 
znani w całej Polsce. W Jarocińskim 
Ośrodku Kultury na schodach jest 
napisana nasza nazwa, w Muzeum 
Polskiego Rocka znajduje się moja 
gitara, na której grałem przez 30 lat, 
a kiedy tam ostatnio graliśmy, w gar-
derobie wśród tekstów różnych pio-
senek były i moje - mówi nam Jaro-
sław Kisiński. 

Kamieniem milowym w historii 
zespołu okazał się wydany w 1987 
roku debiutancki album zatytuło-
wany „Europa i Azja”. Płyta ta z miej-
sca zyskała status kultowej, przyno-
sząc zestaw ponadczasowych utwo-
rów, które do dziś elektryzują dora-
stających cztery dekady temu. To 
właśnie na tym krążku znalazły się 
tak popularne kompozycje, jak „Za-
kopane”, „Spotkanie z…”, „Nieprze-
makalni” czy wreszcie absolutne ar-
cydzieło – „Wieża radości, wieża sa-
motności”. Utwór ten błyskawicznie 
wdrapał się na szczyt Listy Przebo-
jów Programu Trzeciego, stając się 
muzyczną wizytówką formacji. Po-
nadczasowość „Wieży...” potwier-
dził m.in. Polski Top Wszech Cza-
sów Radiowej Trójki w 2014 roku, 
w którym słuchacze uznali tę kom-
pozycję za najważniejszy polski 
utwór wszech czasów. 

Do tej pory muzycy nagrali dzie-
więć albumów, z których ostatni 
nosi tytuł „Jestem tu po to” i ukazał 
się cztery lata temu.  

W sobotę 24 października o godz. 
18 w Miejskim Centrum Kultury 
i Sztuki w Chrzanowie odbędzie się 
jubileuszowy koncert Sztywnego 
Pala Azji. W roli gości pojawią się: 
Muniek Staszczyk z T.Love, Tomek 
Organek, Janusz Yanina Iwański 
i Franz Dreadhunter z Chłopców 
z Placu Broni oraz Bartas Szymo-
niak, który śpiewał w Sztywnym 
Palu Azji w latach 2008-2015.

To będzie wyjątkowy koncert 
Sztywnego Pala Azji z okazji 
czterdziestolecia zespołu

24 PAŹDZIERNIKA W CHRZANOWIE
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Wymiana żarówek będzie okazją, by zajrzeć do zakamarków teatru

Od zeszłego roku Sztywny Pal 
Azji celebruje swoje czterdzie-
stolecie. Zwieńczeniem tego 
jubileuszu będzie specjalny 
koncert 24 października 
w Miejskim Centrum Kultury 
i Sztuki w Chrzanowie. W roli 
gości pojawią się muzycy z ze-
społów T.Love, Ørganek 
i Chłopcy z Placu Broni. 

Paweł Gzyl

To wydarzenie jest jak spek-
takl i przyciąga dziesiątki wi-
dzów. W niedzielę, 25 paź-
dziernika wielki żyrandol Te-
atru im. Słowackiego zjedzie 
na dół. Wymiana 124 żarówek 
będzie widowiskowa – w tym 
roku uświetni ją koncertem 
Reprezentacyjna Orkiestra 
Dęta Kopalni Soli „Wieliczka”. 

Anna Piątkowska
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Sztywny Pal Azji celebruje czterdziestolecie swej działalności, 
a wszystko zaczęło się w Chrzanowie w 1985 roku 

Lutnia kojarzy się z dworską elegancją 
renesansu i rygorystycznymi ramami 

muzyki dawnej. Jozef van Wissem, po-
stanowił zniszczyć ten stereotyp. Dla 
niego ten archaiczny instrument ma 
w sobie potężną, surową energię, którą 
można porównać do brzmienia gitary 
elektrycznej. Van Wissem, dzielący ży-
cie między Warszawę a Rotterdam, 
konsekwentnie przepisuje historię 
muzyki na nowo. Łączy klasyczną dys-
cyplinę z mrocznym minimalizmem, 
awangardowym noise’em oraz este-
tyką sceny industrialnej i no wave. 

Droga artysty do bycia „najbar-
dziej znanym lutnistą na świecie” – 

jak ochrzcił go ceniony serwis The 
Quietus – była daleka od ortodoksji. 
Próba podjęcia tradycyjnych studiów 
muzycznych w Hadze zakończyła się 
skandalem już po pierwszej lekcji. 
„Kazali mi grać nuty dokładnie tak, 
jak zapisano je na papierze. To ab-
surd! To jak rozpisać solówkę Jimiego 
Hendrixa na pięciolinii i kazać ją od-
twarzać studentom” – wspominał ar-
tysta w wywiadzie dla dziennika „The 
Guardian”. Van Wissem wybrał więc 
wolność i improwizację, odrzucając 
akademicki gorset. 

Bilety na koncert Jozefa Van Wis-
sema w klubie Zaścianek w cenie 89 
zł są dostępne w serwisach eBilet.pl, 
TicketClub.pl i Eventim.pl

Holenderski muzyk udowodni, że lutnia 
nie jest reliktem przeszłości 

8 LISTOPADA W KRAKOWSKIM KLUBIE ZAŚCIANEK

Kiedyś występował w punko-
wym zespole, teraz tworzy me-
dytacyjną muzykę na lutni. Ho-
lenderski muzyk i kompozytor 
Jozef Van Wissem zawita 8 listo-
pada do krakowskiego klubu 
Zaścianek w ramach trasy kon-
certowej promującej jego ostat-
nią płytę „This Is My Blood”. 

Paweł Gzyl

KULTURA|
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FOKUS

Dron, który w niedzielę eksplodo-
wał w rejonie (powiecie) poswol-
skim na północy Litwy, był ukraiń-
ską maszyną typu FPV, przenoszącą 
ładunek wybuchowy. Bezzałogo-
wiec wleciał na terytorium Litwy 
od strony Polski – poinformował 
w poniedziałek litewski premier 
Mindaugas Sinkeviczius. 

„Nie ma wątpliwości, że dron 
wleciał (...) od strony Polski” – po-
wiedział szef rządu po posiedzeniu 
Komisji Bezpieczeństwa Narodo-
wego. Podkreślił, że „litewskie urzą-
dzenia zarejestrowały moment, 
w którym dron wleciał od strony 
Polski”. 

Według szefa Sztabu Obrony Li-
tewskich Sił Zbrojnych Giedriusa 
Premeneckasa, radary po raz pierw-
szy wykryły obiekt o godz. 5.47 
(godz. 4.47 czasu polskiego) na te-
rytorium Polski, 30–40 km od gra-
nicy z Litwą. Dron przekroczył gra-
nicę o godz. 6.02 (5.02 w Polsce). 
O godz. 6.40 (5.40 w Polsce) pod-
jęto decyzję o poderwaniu myśliw-
ców NATO. Piloci nie mogli jednak 
nawiązać kontaktu wzrokowego 
z obiektem z powodu złych warun-
ków pogodowych. 

Kosiniak-Kamysz – pytany w po-
niedziałek na konferencji w Łapa-
nowie (Małopolskie) o incydent 
z dronem – powiedział, że obecnie 

badane są różne scenariusze i ocze-
kuje od wojskowych wyjaśnienia tej 
sprawy. Jak mówił, brany pod uwagę 
jest m.in. scenariusz, który zakłada, 
że bezzałogowcem, który naruszył 
litewską przestrzeń powietrzną, był 
dron przemytniczy.  

Przekazał, że z najnowszych in-
formacji wynika, że był to dron ukra-
iński. – Strona ukraińska stronę litew-
ską przeprosiła. Jestem w kontakcie 
z ministrem obrony Litwy (Roberta-
sem Kaunasem – PAP) w tej sprawie 
– dodał Kosiniak-Kamysz.  

Komunikat MON  
W poniedziałek wczesnym popołu-
dniem Ministerstwo Obrony Naro-
dowej wydało komunikat.  

„W związku z pojawiającymi się 
w przestrzeni medialnej informa-
cjami jakoby według – źródeł 
w MON dron odnaleziony wczoraj 
na terytorium Litwy miał wystarto-
wać z terytorium Litwy – stanowczo 
dementujemy te informacje” – czy-
tamy w komunikacie. MON alepuje 
o niepowielanie fałszywych speku-
lacji. „Wskazany dron, który wczo-

raj rano przekroczył przestrzeń po-
wietrzną Litwy i eksplodował na te-
renie tego kraju, był dronem ukra-
ińskim. W związku z wydarzeniami 
minionej nocy szef MON polecił do-
wódcy operacyjnemu Rodzajów Sił 
Zbrojnych przeprowadzenie szcze-
gółowej analizy zdarzeń z nocy 
17/18 października w rejonie granicy 
z Litwą oraz granicy polsko-ukraiń-
skiej. Analizy dotyczą dostępnych 
systemów radarowych operujących 
w tej części Polski i krajach sąsied-
nich. Działania te są realizowane we 
współpracy ze stroną litewską. 
Obecnie MON czeka na oficjalne 
wyniki zleconych analiz” – głosi ko-
munikat polskiego Ministerstwa 
Obrony Narodowej.  

Czerwony alert na Litwie 
Władze Litwy poinformowały 
w niedzielę o wydaniu czerwonego 
alertu dla dwóch regionów na pół-
nocy kraju z powodu niezidentyfi-
kowanego obiektu w przestrzeni po-
wietrznej. Na Łotwie wydano żółty 
alert dla trzech regionów. W obu 
krajach alerty obowiązywały przez 
około 30 minut. Według ministra 
ochrony Litwy Robertasa Kaunasa 
był to ukraiński bezzałogowiec typu 
FPV-1, który zboczył z trasy podczas 
ataku na Petersburg. Dron eksplo-
dował nad Litwą, a jego odłamki 
uszkodziły cywilny samochód. Kie-
rowca nie ucierpiał. PAP

Kosiniak-Kamysz: Jestem w kontakcie 
z ministrem obrony Litwy
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Szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz poinformował, że jest 
w kontakcie z ministrem obrony Litwy ws. incydentu z dronem

Wicepremier, szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz poinformował w poniedziałek, że jest 
w kontakcie z ministrem obrony Litwy w sprawie incydentu z dronem

oprac. Karolina Wrońska

Gorzów Wielkopolski 
Na TikToku nawoływał 
do przemocy 
38-letni Dawid G. z Gorzowa Wiel-
kopolskiego usłyszał zarzut kiero-
wania gróźb pozbawienia życia 
i zdrowia uczniów gorzowskiej pod-
stawówki oraz publicznego nawoły-
wania do zabójstwa i zgwałcenia. 
Podejrzany miał dopuścić się prze-
stępstw 11 października br. podczas 
transmisji na platformie TikTok. 
W czasie przesłuchania nie przyznał 
się do zarzucanych mu czynów. 
Argumentował, że realizując trans-
misję, nie miał zamiaru nikogo  
straszyć ani wzywać do łamania 
prawa. Dawid G. trafił do aresztu. 

Wielkopolskie 
Fałszywi policjanci 
trafili do aresztu 
Policjanci zatrzymali pięć osób, któ-
re miały brać udział w rozboju z uży-
ciem broni pod koniec września 
w powiecie gnieźnieńskim. Do do-
mu pokrzywdzonego przyjechali 
mężczyźni przedstawiający się jako 
policjanci i funkcjonariusze Central-
nego Biura Śledczego Policji. Mieli 
przy sobie sfałszowane nakazy prze-
szukania, policyjne emblematy 
i broń. Grożąc torturami i użyciem 
broni, zmusili poszkodowanego do 
wskazania miejsca, w którym prze-
chowywał gotówkę. Trzech podejrza-
nych trafiło do aresztu na 3 miesiące. 

Wrocław 
Usuwanie niewybuchu 
w centrum miasta 
Dziś saperzy zabezpieczą niewy-
buch z okresu II wojny światowej, 
znaleziony w ubiegłym tygodniu 
podczas prac budowlanych przy ul. 
Kolejowej we Wrocławiu. Na czas 
usunięcia bomby przewidziano 
ewakuację około 3 tys. osób; wystą-
pić mogą również zmiany w kurso-
waniu pociągów we Wrocławiu.

BEZPIECZEŃSTWO KRÓTKO

W całej Polsce nadal trwają działa-
nia policji, które mają zapewnić bez-
pieczeństwo dzieciom, młodzieży 
i wszystkim pracownikom placówek 

oświatowych. Akcja ma związek 
z aktami przemocy, do których do-
chodziło na początku października. 

Policja przekazała w poniedzia-
łek na platformie X, że sytuacja 
w szkołach się ustabilizowała – nie 
zanotowano kolejnych zdarzeń ani 
nie zatrzymano kolejnych osób. 

Jak podano w komunikacie, 
od początku działań przeprowa-
dzono blisko 238 tysięcy kontroli pla-
cówek i zatrzymano 194 osoby. Za-
notowano w sumie 519 zdarzeń, 
w których funkcjonariusze realizują 
czynności w związku z uzasadnio-
nym podejrzeniem popełnienia 
czynu zabronionego. 
PAP

Liczba patroli 
w szkołach 
spadła o połowę

BEZPIECZEŃSTWO W SZKOŁACH

Wiceminister podkreślił jednocze-
śnie, że węgiel pozostanie ważnym 
elementem bezpieczeństwa energe-

tycznego Polski w okresie przejścio-
wym. 

– Utrzymujemy kierunek zamyka-
nia kopalń, odchodzenia od węgla, ale 
w okresie przejściowym będzie on 
pełnił jeszcze bardzo ważną rolę – po-
wiedział Zmarzły podczas konferen-
cji prasowej w Kościelisku k. Zakopa-
nego, poświęconej najnowszym dzia-
łaniom podejmowanym w związku 
z transformacją w sektorze górnictwa. 

Wiceminister poinformował, że 
w tym roku wygaszane są kopalnie 
Bobrek, Wujek i Bielszowice.  

Wśród następnych kopalń wska-
zanych do likwidacji w umowie spo-
łecznej Zmarzły wymienił kopalnie 
Bolesław Śmiały i Sośnicę. PAP

Mniejsze 
zatrudnienie 
w górnictwie

GÓRNICTWO

Jarosław Kaczyński 
próbuje reaktywować trupa 
pod tytułem „emocja 
społeczna”, antyrządowa 
(...). Próbuje zbudować 
nową emocję, bo zawsze się 
budował na jakiejś emocji 
KRZYSZTOF ŚMISZEK, 
europoseł Lewicy

A Dziś rząd zajmie się projektem ws. automatycznego 
przedłużania prawa do 800 plus

– W tym roku z górnictwa ode-
szło 6,8 tysiąca osób, co oznacza 
spadek zatrudnienia w sektorze 
o prawie 10 procent – poinfor-
mował w poniedziałek wicemi-
nister energii Marian Zmarzły.

oprac. Karolina Wrońska

Jeszcze w ubiegłym tygodniu 
w szkołach było 20 tysięcy po-
licjantów, w poniedziałek licz-
ba ta zmniejszyła się o połowę 
– informuje policja.

oprac. Karolina Wrońska FO
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Gdy w 2014 r. uchwalano ustawę 
o odwróconym kredycie hipotecz-
nym, zakładano stworzenie nowego 
instrumentu finansowego dla osób 
starszych. Miał on umożliwić uwol-
nienie części kapitału zgromadzo-
nego w mieszkaniu lub domu 
przy jednoczesnym zachowaniu 
prawa własności i możliwości za-
mieszkiwania w nieruchomości 
do końca życia.  

Zgodnie z założeniami bank wy-
płacałby środki jednorazowo lub 
w transzach, a spłata następowałaby 
dopiero po śmierci kredytobiorcy. 
Spadkobiercy otrzymaliby czas 
na uregulowanie zobowiązania i za-
chowanie nieruchomości. Jeśli nie 
zdecydowaliby się na spłatę, miesz-
kanie lub dom zostałoby sprzedane, 

a ewentualna nadwyżka ponad war-
tość zadłużenia trafiłaby do nich. 

    – Problem w tym, że banki nie 
podjęły gry. Minęła prawie cała epoka 
na rynku mieszkaniowym: ceny lokali 
mocno wzrosły, społeczeństwo się po-
starzało, a koszty życia seniorów stały 
się jednym z najważniejszych tema-
tów społecznych. Mimo to w banko-
wych cennikach nadal próżno szukać 
powszechnie dostępnego odwróco-

nego kredytu hipotecznego. Ustawa 
obowiązuje, lecz stworzony przez nią 
rynek praktycznie nie powstał - ko-
mentuje Jarosław Jędrzyński, ekspert 
portalu RynekPierwotny.pl. 

Luki nie wypełniły banki, lecz fun-
dusze hipoteczne. Oferują one rentę 
dożywotnią, określaną także jako od-
wrócona hipoteka w modelu sprze-
dażowym. Choć pojęcia te bywają 
stosowane zamiennie, dotyczą róż-
nych rozwiązań. 

W przypadku odwróconego kre-
dytu hipotecznego właściciel zacho-
wuje nieruchomość do śmierci. 
Przy rencie dożywotniej prawo wła-
sności przechodzi na fundusz już 
w momencie podpisania aktu nota-
rialnego. W zamian senior otrzymuje 
jednorazową wypłatę, comiesięczne 
świadczenie lub połączenie obu tych 
form oraz gwarancję dalszego za-
mieszkiwania. 

To podstawowa różnica między 
tymi produktami. Kredyt pozwala 
na późniejsze rozliczenie wartości nie-
ruchomości ze spadkobiercami. 
W modelu sprzedażowym mieszka-
nie od razu staje się własnością fun-
duszu. 

Charakter umowy sprawia, że jej 
końcowy bilans zależy od długości 

życia seniora. Jeśli umrze w krótkim 
czasie po podpisaniu umowy, fun-
dusz pozostaje właścicielem nieru-
chomości mimo wypłacenia jedynie 
kilku rat. Z drugiej strony, gdy bene-
ficjent żyje bardzo długo, fundusz 
musi wypłacać świadczenie aż 
do jego śmierci. 

Renta dożywotnia nie jest ani kla-
syczną sprzedażą mieszkania, ani kre-
dytem. To zamiana prawa własności 
na określone świadczenia oraz moż-
liwość dalszego zamieszkiwania. Ry-
nek ten nadal nie doczekał się jednak 
odrębnej ustawy ani nadzoru KNF. 
Firmy działające w tym segmencie 
stosują własne standardy i kodeksy 
dobrych praktyk, ale nie mają one 
charakteru powszechnie obowiązu-
jących regulacji. 

Dane Związku Przedsiębiorstw Fi-
nansowych (ZPF) pokazują, że profe-
sjonalny segment rynku pozostaje 
niewielki. Na koniec 2025 r. fundusze 
hipoteczne zrzeszone w ZPF obsługi-
wały 402 aktywne umowy. Rok wcze-
śniej było ich 403. 

Łączna wartość nieruchomości 
objętych tymi umowami wynosiła 
193,2 mln zł. Średnia wartość pojedyn-
czego mieszkania lub domu sięgała 
480,5 tys. zł. 

W 2025 r. fundusze wypłaciły 
klientom łącznie 7,3 mln zł. Od po-
czątku działalności kwota wypłat wy-
niosła prawie 56 mln zł. Według da-
nych ZPF średnia renta w nowych 
umowach zawartych w 2025 r. wyno-
siła 1176 zł miesięcznie, natomiast 
przeciętna wypłata jednorazowa się-
gała 32,2 tys. zł. Średni wiek klienta wy-
nosił 76,9 roku. 

Dane te pokazują, że świadczenie 
może stanowić istotne wsparcie dla 
budżetu seniora, jednak trudno trak-
tować je jako równowartość sprze-
daży nieruchomości po cenie rynko-
wej. W zamian za świadczenia wła-
ściciel przekazuje bowiem fundu-
szowi własność mieszkania lub 
domu. 

Znacznie większą skalę mają 
umowy dożywocia zawierane poza 
profesjonalnym rynkiem. W 2025 r. 
podpisano w Polsce blisko 20 tys. ta-
kich umów i umów pokrewnych. 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat było 
ich około 150 tys. 

Nie oznacza to jednak, że 
wszystkie dotyczyły funduszy hi-
potecznych. Zdecydowana więk-
szość była zawierana między oso-
bami fizycznymi. Często polegało 
to na przekazaniu nieruchomości 
dziecku lub innemu członkowi ro-
dziny w zamian za opiekę, utrzy-
manie i zapewnienie miejsca za-
mieszkania.

Ustawa miała chronić seniorów. Co dalej?

Państwo stworzyło przepisy dla 
produktu, który nie jest 
oferowany
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PRZEPISY

Jak wskazuje RynekPierwot-
ny.pl, seniorzy stoją dziś 
przed wyborem między pro-
duktem uregulowanym, któ-
rego praktycznie nie ma, 
a rozwiązaniem dostępnym, 
które wiąże się z utratą wła-
sności nieruchomości już 
przy podpisywaniu umowy.

oprac. Katarzyna Laszczak 
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W 15. edycji Europejskiego 
Forum Nowych Idei wzięło 
udział 2178 osób, w tym 299 
dziennikarzy i przedstawi-
cieli mediów oraz 415 paneli-
stów, prelegentów i modera-
torów. W programie znalazło 
się 117 różnych wydarzeń 
w ramach czterech głównych 
ścieżek tematycznych: Nasz 
Nowy Świat, Nasza Nowa 
Europa, Nasza Nowa Polska 
i Nasz Nowy Człowiek.

Przedstawiciele biznesu, cha-
ryzmatyczni mówcy, liderzy 
i decydenci oraz autorytety 
ze świata kultury i nauki pod-
czas wydarzeń, paneli, spot-
kań otwartych, kontrapunk-
tów czy nocnych rozmów 
debatowali o najważniejszych 
wyzwaniach dla biznesu 
i społeczeństw w zmieniają-
cym się świecie, o globalnych 
trendach oraz o przyszłym 
kształcie Unii.

Europa musi stawiać 
na bezpieczeństwo
W dyskusjach dominowa-
ły kwestie bezpieczeństwa 
w różnych wymiarach. Zwra-
cano uwagę na konieczność 
wzmocnienia pozycji Europy. 
Za pytaniem o europejską 
samowystarczalność kryje 
się trudny wybór: płacić dziś, 
czy ryzykować znacznie wyż-
szą cenę jutro. 

– Wolę brać kredyt dzi-
siaj, niż żeby ktoś musiał pła-
cić własną krwią za kilka lat 
– mówił o SAFE wicepremier 
i szef MON Władysław Kosi-
niak-Kamysz. Zapowiedział 
dalszą pomoc wojskową dla 
Ukrainy i przegląd zamówień 
polskiej armii. Wśród najpil-
niejszych potrzeb wicepre-
mier wymienił drony, syste-
my antydronowe i sztuczną 
inteligencję. 

Sam sprzęt nie wystar-
czy, jeśli sojusznicze wojska 
utkną na granicach.

– Unia Europejska budu-
je wojskowe Schengen – mó-
wił europoseł Michał Szczer-
ba. Negocjowane przepisy 
mają usuwać administracyj-
ne bariery w przemieszcza-
niu żołnierzy i sprzętu.

– Odporność, zdolność 
do obrony buduje się w ca-
łym społeczeństwie – prze-
konywał Mieczysław Struk, 
marszałek województwa 
pomorskiego. 

Energia przyszłości
Europa musi przygotować się 
również na kryzysy energe-
tyczne. Niepewna i zmienna 
globalna architektura ener-
getyczno-surowcowa wymu-
sza dywersyfikację i inwesty-
cje w nowe technologie, aby 

zwiększyć odporność państw 
i firm.  

Partner ThinkTank Le-
szek Wroński zauważył, 
że przespaliśmy zbyt wiele, 
nic nie robiąc, przespaliśmy 
dobre momenty na budo-
wanie odporności i to trwa-
ło zbyt długo. Według niego 
transformacja energetycz-
na powinna przebiegać 
sprawniej. Dodał również, 
że w przyszłości w zmniej-
szeniu podatności na kryzysy 
mogą nam pomóc odnawial-
ne źródła energii.

Na krajowym podwórku 
transformacja sektora elek-
troenergetycznego wymaga 
ścisłej koordynacji działań 
w obszarze regulacji, techno-
logii i finansowania, a także 
ich spójności z celami Unii 
Europejskiej. 

– Równolegle z rozwojem 
OZE konieczne jest zapewnie-
nie bezpieczeństwa dostaw, 
zwiększenie elastyczności 
systemu, modernizacja sieci 
oraz stworzenie przewidywal-
nych warunków dla inwesto-
rów. Jednym z kluczowych 
wyzwań pozostaje niedosta-
teczna elastyczność systemu, 
która przekłada się również 
na poziom cen energii. Prob-
lemem jest przede wszyst-
kim niedopasowanie zmien-
nej produkcji energii z OZE 
do bieżącego zapotrzebowa-
nia. Dzisiaj produkcja energii 
odnawialnej nie jest proble-
mem, bo przekroczyliśmy 50 
proc. mocy zainstalowanych 
w OZE – powiedziała Magda-
lena Kamińska, prezes zarzą-
du Energi SA.

Europejska 
konkurencyjność
Europa chce i musi konku-
rować z resztą świata. Nie 
dokona się to bez przed-
siębiorców. Ci potrzebują 

deregulacji prawa unijne-
go, ochrony własnego ryn-
ku i przewidywalnej polityki 
energetycznej.

Wiceprezydent MEDEF 
– Ruchu Przedsiębiorstw 
Francji – Fabrice Le Saché 
zwrócił uwagę, że całej winy 
za problemy państw unijnych 
nie można zrzucić na Bruk-
selę. Powiedział, że czasem 
to samo unijne prawo jest im-
plementowane w niektórych 
krajach lepiej, a w innych 
gorzej. Nie zmienia to faktu, 
że unijne regulacje są proble-
mem, z którym musi się mie-
rzyć europejski przemysł.

Prezydent Rumuńskiej 
Konfederacji Pracodawców 
Concordia Dan Şucu powie-
dział, że europejskie gospo-
darki mogą ze sobą konkuro-
wać, a jednocześnie tworzyć 
wspólny rynek. Podkreślił, 
że spójność i konkurencyj-
ność się nie wykluczają, lecz 
są ze sobą powiązane. 

Prezydent Konfederacji 
Lewiatan Marek Górski mówił 
o konieczności deregulowa-
nia unijnej gospodarki, zwra-
cając jednocześnie uwagę 
na to, jak duży problem mają 
z tym urzędnicy w Brukseli. 
Powiedział, że Europa na-
wet nie chce używać słowa 
„deregulacja”, zastępując je 

określeniem „upraszczanie”. 
Dodał, że prośba o deregula-
cję wprawia przedstawicieli 
Unii w zakłopotanie.

Deklaracja Sopocka
„Żyjemy w czasach przełomu 
epok, co rodzi wiele poważ-
nych wyzwań. Wojny, zmie-
niający się układ sił między 
mocarstwami, transformacja 
energetyczna i rozwój sztucz-
nej inteligencji na nowo 
definiują warunki prowa-
dzenia biznesu, funkcjono-
wania społeczeństw i państw. 
W tym trudnym momencie 
my, uczestnicy Europejskie-
go Forum Nowych Idei 2026, 
przedstawiamy najważniej-
sze rekomendacje dotyczące 
przyszłości Europy, w tym 
Polski – naszego bezpieczeń-
stwa, gospodarki i jej konku-
rencyjności.” – czytamy we 
wstępie do Deklaracji Sopo-
ckiej przyjętej na zakończe-
nie Europejskiego Forum No-
wych Idei. Uczestnicy EFNI 
zaapelowali w niej do polskie-
go rządu, parlamentu i Ko-
misji Europejskiej o podjęcie 
działań na rzecz wzmocnie-
nia bezpieczeństwa, konku-
rencyjności i odporności Pol-
ski oraz całej Europy.

Dr Henryka Bochniarz, 
przewodnicząca Rady Pro-

gramowej EFNI, omawiając 
najważniejsze punkty Dekla-
racji Sopockiej stwierdziła, 
że doświadczenie transfor-
macyjne i pozycja szóstej 
gospodarki UE nakładają 
na Polskę szczególną odpo-
wiedzialność za przyszłość 
Unii Europejskiej. Dotyczy 
to rządu, społeczeństwa 
obywatelskiego i środowisk 
gospodarczych.  

– Polska jest gotowa 
dzielić tę odpowiedzialność 
z innymi państwami – doda-
ła Henryka Bochniarz. – Pol-
ska ma do odegrania unikal-
ną rolę w dyskusji na temat 
przyszłości Europy. Nasze 
doświadczenie transforma-
cyjne, fakt, że jesteśmy szó-
stą gospodarką UE nakłada 
na nas, na rząd, społeczeń-
stwo obywatelskie, środowi-
ska gospodarcze szczególną 
odpowiedzialność za przy-
szły kształt Unii Europej-
skiej. Polska jest gotowa, aby 
współdzielić tę odpowiedzial-
ność z innymi krajami człon-
kowskimi UE.

W deklaracji postulowa-
na jest m.in. większa inte-
gracja UE dla skutecznego 
kształtowania nowego po-
rządku globalnego. Rosną-
ca rola Chin, Indii i innych 
państw Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej powinna być istot-
nym elementem w określe-
niu nowej, partnerskiej po-
zycji UE wobec krajów, tzw. 
Globalnego Południa. Pol-
ska i Europa powinny nadal 
wspierać Ukrainę w walce 
z rosyjską agresją oraz już 
teraz przygotowywać się 
do powojennej odbudowy 
tego kraju. Konsekwentne 
wspólne stanowisko UE wo-
bec agresywnych działań 
Rosji jest ważnym elemen-
tem bezpieczeństwa Ukrai-
ny i Europy. Wobec rosnącej 
presji ze strony Chin potrzeb-
ne są zdecydowane działania 
ochronne, zwłaszcza w ta-
kich sektorach, jak: motory-
zacja, stal i wyroby stalowe, 
chemia, fotowoltaika, bate-
rie, AGD, produkcja cemen-
tu i mebli, farmacja. Europa 
potrzebuje uczciwych i rów-
nych warunków konkurencji, 
skutecznych instrumentów 
ochrony rynku przed nie-
uczciwymi praktykami. Euro-
pa powinna konsekwentnie 
wzmacniać swoje zdolności 
obronne poprzez zwiększenie 
i lepsze wykorzystanie wy-
datków na obronność, roz-
wój europejskiego przemysłu 
obronnego oraz budowanie 
odporności strategicznej 
kontynentu. Wzrost gospo-
darczy Europy powinien być 
oparty na innowacjach i wy-

sokiej produktywności. Roz-
wój technologii cyfrowych i AI 
powinien być priorytetem. 
Polska potrzebuje przyspie-
szenia transformacji energe-
tycznej i długoterminowego 
planu rozwoju energetyki 
opartego na takiej struktu-
rze źródeł energii, która za-
pewni minimalne obciążenie 
dla środowiska.  Uczestnicy 
apelują także o zwiększe-
nie nakładów na badania 
i twórczość, zapewnienie 
stabilnych warunków rozwo-
ju instytucjom naukowym 
i kulturalnym oraz wspieranie 
międzynarodowej współpra-
cy. Potrzebne są także syste-
matyczne działania zwięk-
szające obecność polskich 
osiągnięć naukowych oraz fil-
mu, muzyki, literatury i sztuki 
za granicą.  

Nagrodę Lewiatana im. 
Andrzeja Wierzbickiego
Poznaliśmy także laureatów 
tegorocznych Nagród Konfe-
deracji Lewiatan, które zosta-
ły wręczone w czasie Europej-
skiego Forum Nowych Idei.

Nagrodę Lewiatana im. 
Andrzeja Wierzbickiego dla 
przedsiębiorcy zasłużone-
go dla rozwoju firm mikro, 
małych i średnich otrzymał 
Ryszard Tomaszewski, prezes 
zarządu kompleksu Dworzy-
sko w Szczawnie-Zdroju. 

Nagroda im. Andrzeja 
Wierzbickiego dla dużego 
przedsiębiorcy trafiła w ręce 
Piotra Krupy, założyciela 
i prezesa Grupy KRUK. To na-
groda dla przedsiębiorców, 
którzy nadają styl polskiej 
przedsiębiorczości, kontynu-
ując jej najlepsze tradycje. 

Nagrodę im. Władysława 
Grabskiego dla wyróżniającej 
się osobistości życia publicz-
nego przyznano Markusowi 
Beyrerowi, dyrektorowi ge-
neralnemu BusinessEurope 
od 2013 roku.

Nagroda za odważne 
myślenie, wręczana przez 
Konfederację Lewiatan i Fun-
dację na Rzecz Myślenia im. 
Barbary Skargi, powędro-
wała do Małgorzaty Chmie-
lewskiej, społeczniczki, 
przełożonej Fundacji Domy 
Wspólnoty Chleba Życia, za-
łożycielki jedenastu domów 
dla osób bezdomnych i cho-
rych w Polsce. 

Zarząd Konfederacji Le-
wiatan przyznał też nagrodę 
specjalną Januszowi Stein-
hoffowi, wicepremierowi i mi-
nistrowi gospodarki w rzą-
dzie Jerzego Buzka, jednemu 
z tych polityków, którzy po-
trafili przekładać przekona-
nia na konkretne decyzje do-
tyczące przyszłości Polski. 

Deklaracja Sopocka zakończyła EFNI 2026,  
trzy dni obrad nad wyzwaniami współczesności
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W tych niepewnych czasach ciężko 
jednak coś zaplanować. Nie należy 
jednak popadać w defetyzm, coraz 
więcej przedsiębiorców dostrzega, że 
konkurencyjność buduje się nie tylko 
skalą działalności, ale też efektywno-
ścią i elastycznością. Czego obawiają 
się przedsiębiorcy, a co napawa ich 
optymizmem? 

Głównym problemem 
przedsiębiorców jest rosnąca 
presja kosztowa 
Rosnące ceny paliw wyraźnie poka-
zują, jak szybko wydarzenia geopoli-
tyczne przekładają się na codzienne 
koszty. Planując budżety na 2027 r., 
trzeba uwzględniać nie tylko znane 
już koszty, lecz także rezerwę na gwał-
towne zmiany rynkowe. 

– Przyszły rok będzie wymagał, by 
bez względu na skalę działalności 
jeszcze bardziej uważać na zarządza-
nie kosztami. Pogodzenie wcześniej 
zaplanowanych wydatków ze zmie-
niającym się otoczeniem bizneso-
wym nie jest łatwe. Istotne znaczenie 
w planowaniu budżetów będzie 
miało pozostawienie przestrzeni 
na „nieprzewidziane okoliczności”. 
W obecnych warunkach coraz waż-
niejsze staje się nie samo ogranicza-
nie kosztów, ale świadome i trafne de-
cydowanie, w które aktywności warto 
inwestować – tłumaczy Wojciech Sie-
mień, dyrektor Hotel Aurora Wellness 
& Spa w Międzyzdrojach. 

Dodaje, że jednym z największych 
wyzwań pozostaną koszty pracy: – 
Szczególnie w sektorach usługowych, 
gdzie dostępność wykwalifikowanych 
pracowników jest już dzisiaj bardzo 
ograniczona, a jakość obsługi bezpo-
średnio wpływa na konkurencyjność 
firmy. Znaczenia nabierze zbilanso-
wanie rosnących oczekiwań pracow-
ników z utrzymaniem rentowności. 
W sektorze HoReCa jest to szczegól-
nie widoczne, ponieważ doświadczeń 
gości nie da się sprowadzić wyłącznie 
do procedur i technologii – mówi Woj-
ciech Siemień. 

Jak pogodzić budżetowanie 
ze skrajnie niepewną 
przyszłością? Rosnące ceny 
energii zagrażają 
wypracowanym przez lata 
modelom biznesowym 
Wspomniana kompetencja do re-
agowania na zmiany będzie nie-
zbędna, ponieważ 2027 rok raczej 
nie da wytchnienia po maratonie 
niepewności, z którym boryka się go-

spodarka. Można by rzec, że firmy 
ostrożnie podążają tam, gdzie nie 
dotarł jeszcze nikt. 

– Jednym z największych wyzwań 
w 2027 r. będzie niepewność w pro-
gnozowaniu przychodów. Choć pro-
gnozy makroekonomiczne mogą 
wskazywać na dalszy wzrost gospo-
darczy, nie oznacza to, że wszystkie 
branże odczują go w takim samym 
stopniu – komentuje Nina Batusie-
wicz, założycielka marki Yaminah 
Dance Art. 

– Zmienność popytu i ostrożniej-
sze decyzje zakupowe klientów oraz 
rosnąca presja cenowa sprawiają, że 
planowanie sprzedaży staje się coraz 
bardziej wymagające. Kluczowe bę-
dzie tworzenie realistycznych pro-
gnoz finansowych, regularne aktuali-
zowanie założeń budżetowych oraz 
przygotowywanie alternatywnych 
scenariuszy. Firmy, które chcą się roz-
wijać muszą nauczyć się elastycznie 
reagować na zmiany rynkowe – 
uważa Nina Batusiewicz. 

To właśnie elastyczność oraz 
zdolność do adaptacji w czasie rze-
czywistym są obecnie priorytetami 
przy planowaniu finansów przedsię-
biorstwa. Niepewność stanowi wy-
zwanie szczególnie dla rodzinnych 
przedsiębiorstw, które nie dysponują 
zapleczem finansowym wielkich 
korporacji. 

Daniel Szymura, zarządzający ro-
dzinną siecią piekarni „Piekarnia Cu-
kiernia Erwin Szymura” tłumaczy: 

– Największe obawy budzą we 
mnie niestabilne ceny paliw, energii 
i surowców, a także stale rosnące 
koszty zatrudnienia. W branży piekar-
niczo-cukierniczej odczuwamy to 

szczególnie mocno, ponieważ pro-
dukcja jest energochłonna, wymaga 
dużego nakładu pracy, a codzienna 
dystrybucja generuje znaczne koszty 
transportu. Nie jesteśmy w stanie bez 
końca przenosić kosztów na klientów. 
Widzimy, że konsumenci coraz uważ-
niej oglądają każdą złotówkę, a cena 
staje się dla wielu osób ważniejsza niż 
jakość produktu. 

– Niepokoi mnie też brak przewi-
dywalności. Przedsiębiorca powinien 
móc planować inwestycje, rozwój i za-
trudnienie z kilkuletnim wyprzedze-
niem. Tymczasem coraz częściej za-
miast myśleć o rozwoju, musi skupiać 
się na utrzymaniu rentowności i za-
bezpieczeniu bieżącej działalności – 
komentuje Daniel Szymura. 

Na dłuższą metę pozostaje liczyć 
na normalizację cen nośników energii 
i rozładowanie napięć na Bliskim 
Wschodzie, które spowodowały ich 
zwyżkę. Do tego czasu wiele MŚP 
funkcjonuje w „trybie przetrwania”. 

Przemysł coraz mniej 
pesymistycznie podchodzi 
do przyszłości 
W niepewnym krajobrazie bizneso-
wym pojawia się iskierka nadziei. 
O kondycji gospodarki najwcześniej 
mówią zbierane w trakcie miesiąca 
badania ankietowe pojawiające się 
na długo przed statystykami produk-
cji czy PKB. Wskaźnik PMI (Purcha-
sing Manager Index) informuje o za-
mówieniach, produkcji i zapasach 
w przemyśle. Wartość 50 oznacza zu-
pełnie neutralną ocenę, ani wzrost, 
ani kontrakcję. 

W Polsce po znaczącym pogorsze-
niu do 44,80 w czerwcu b.r. wskaźnik 

powoli wraca do homeostazy. We 
wrześniu wynosił już 49, zatem spa-
dek aktywności przemysłowej jest już 
nieznaczny. Przedsiębiorstwa powoli 
przezwyciężają pesymizm, budżety 
będą jednak w większości przypad-
ków stawiać raczej na stabilizację niż 
na ambitne plany rozwoju. 

Czasem warto ponieść koszt. 
Przedsiębiorstwa muszą ująć 
w budżecie inwestycje 
w technologię, aby nie 
pozostać w tyle 
Jesteśmy w trakcie szybkiej transfor-
macji technologicznej, która może 
jeszcze bardziej przyspieszyć. Cho-
ciaż AI nie zastępuje na razie miejsc 
pracy, przejmuje coraz szerszy zakres 
zadań pod ludzką kuratelą. Polskie 
przedsiębiorstwa adaptują się do no-
wej rzeczywistości. Nie wystarczy jed-
nak po prostu magicznie „włączyć” 
AI. 

Jego sukces w firmie zależy od in-
westycji w ten obszar, digitalizacji po-
zyskiwania danych, zarządzania za-
sobami przedsiębiorstwa oraz zmiany 
kultury organizacyjnej. Rozwój tech-
nologiczny ma również bardziej ma-
terialny wymiar. Zmienia sposób 
działania logistyki i przemysłu, firmy 
operujące w tym segmencie przygo-
towują się do dalszych inwestycji. 

– Budownictwo specjalistyczne 
zawsze było wymagającą branżą. 
Jednak właśnie po to budujemy do-
świadczenie i kompetencje, aby sku-
tecznie odpowiadać na kolejne wy-
zwania, a zmiany na rynku postrze-
gamy przede wszystkim jako szansę 
na rozwój. Dobrym przykładem jest 
nasza marka Fibre Robotics, odpo-

wiadająca na rosnące wymagania au-
tomatyzacji magazynów. Posadzka 
przemysłowa staje się elementem in-
frastruktury robotycznej, gdzie pre-
cyzja wykonania, równość po-
wierzchni i jakość dylatacji bezpo-
średnio wpływają na wydajność ca-
łego systemu. Mamy za sobą kon-
kretne realizacje, rozwijamy kompe-
tencje zespołu i inwestujemy w park 
technologiczny. Dlatego budżet 
na 2027 rok planujemy z optymi-
zmem, koncentrując się na wykorzy-
staniu nowych możliwości rynko-
wych, a nie wyłącznie na zabezpie-
czaniu się przed ryzykiem – komen-
tuje Tomasz Czechowski, Chief Fi-
nancial Officer w Fibre System. 

Być może sposobem na wydosta-
nie się z pętli niepewności jest właśnie 
skupienie się na rozwoju i poczekanie 
aż inwestycje zaczną procentować. 
Nie każde przedsiębiorstwo ma jed-
nak taką możliwość z uwagi na spe-
cyfikę prowadzonej działalności lub 
posiadany kapitał. 

Pomimo niepewności, polskie 
przedsiębiorstwa wejdą 
w 2027 rok z umiarkowanym 
optymizmem 
Nadchodzący rok nie zapowiada się 
jako czas łatwych decyzji, jednak co-
raz więcej przedsiębiorców dostrzega, 
że odpowiedzią na niepewność nie 
musi być wyłącznie ograniczanie wy-
datków. 

– W kwestii rentowności w 2027 
roku, należy zachować realizm, ale nie 
pesymizm. Utrzymanie dotychcza-
sowych lub zbliżonych marż niewąt-
pliwie będzie wyzwaniem. Tym bar-
dziej, większego znaczenia nabierze 
efektywność operacyjna, przemy-
ślane inwestycje i umiejętność uza-
sadnienia cen oferowanych klientom. 
Przedsiębiorcy, którzy połączą mądrą 
kontrolę kosztów z inwestowaniem 
w ludzi, technologię i poprawę jako-
ści, będą mieli szansę nie tylko utrzy-
mać rentowność, ale również wyko-
rzystać nadchodzące wyzwania jako 
bodziec rozwoju – podsumowuje 
Wojciech Siemień, dyrektor Hotel Au-
rora Wellness & Spa w Międzyzdro-
jach. 

Ostatecznie o powodzeniu firm 
w 2027 roku zdecyduje zdolność 
do zachowania równowagi między 
bezpieczeństwem finansowym a go-
towością do działania. Budżet powi-
nien chronić płynność i marżę, ale nie 
może całkowicie blokować inwesty-
cji, które pozwolą organizacji lepiej od-
powiadać na potrzeby klientów oraz 
zmiany zachodzące na rynku.

Niepewność nie odpuszcza, ale firmy widzą 
szansę. Właśnie planują budżety na 2027 rok
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Rozwój technologiczny zmienia sposób działania logistyki i przemysłu

Każda branża ma własną specyfikę, potrzeby i rytm działania, ale wszystkie firmy łączy jedna kwestia: budżet musi 
się zgadzać. Planowanie wydatków na przyszły rok to przełomowy moment.

Magdalena Desperak-Kołek

FIRMA
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TVP 2

Anita jest bliska załamania. Nie jest  
w ciąży i kłóci się z Kamilem. Jeden z te-
stów należących do przyjaciółki wyko-
nuje za to Magda i gdy poznaje wynik, 
jest w szoku. Z Budzyńską kontaktuje się 
nagle była więźniarka Elżbieta, która ma 
nadzieję, że prawniczka ochroni ją przed 
brutalnym mężem . Gdy Magda zabiera 
kobietę do Grabiny, agresor rusza ich 
śladem. Pani Ola niepokoi się o Wernera 
i jego stan psychiczny.

G. 20:30
Felicita

TVP 1

Między Giulią a Zośką nastąpi 
moment absolutnej szczero-
ści. Kobieta wyzna Zośce, że 
naprawdę kochała Kamila. Co 
więcej – nie tylko kochała, ona 
naprawdę wiązała z nim swoją 
przyszłość i wierzyła w ich 
miłość. Oliwia poznaje w końcu 
dramatyczną sytuację Davide 
i proponuje mu wyjazd do Pol-
ski. Nastolatka traci poczucie 
czasu, czym wywołuje panikę 
u matki. Gdy poszukiwania do-
biegają końca, między Zośką  
a córką dochodzi do gwałtow-
nej awantur.

G. 18:00
Pierwsza miłość

Polsat

Marta zabiera osłabionego 
Szymona do We-Medu. Tam 
czeka na nią niespodzianka, bo 
niespodziewanie spotyka tam 
Łukasza we własnej osobie. 
Dominika i Karma planują kra-
dzież cennego obrazu  
z muzeum, jednak nie wszystko 
idzie zgodnie z ich planem. Gdy 
Bolesław dowiaduje się, że Eliza 
odwiedziła jego syna  
w więzieniu, stara się przecią-
gnąć go znowu na swoją stronę. 
Eliza tymczasem wyraża przed 
Borysem chęć pracy dla Iskry.

G. 22:20
SOR

TVP 2

„SOR” to nowoczesne spojrzenie na gatunek 
serialu medycznego. Produkcja pokazuje szpi-
talny oddział ratunkowy jako przestrzeń, gdzie 
rozgrywają się nie tylko dramatyczne historie 
pacjentów, ale także osobiste wybory i konflikty 
ludzi, którzy każdego dnia walczą o ich życie. 
Serial łączy elementy emocjonującego drama-
tu, thrillera i historii obyczajowej. W „SOR” zo-
baczymy nie tylko spektakularne akcje ratunko-
we, ale również ludzi stojących za medycznymi 
procedurami. Piotr Hajduk (Sebastian Dela), 
genialny lekarz ze skomplikowaną przeszłością, 
zaczyna pracę na SOR–ze prowadzonym przez 
Kaśkę (Sonia Mietielica), swoją dawną miłość. 
Między nimi stoi Andrzej (Ireneusz Czop), 
szorstki ordynator, który dostrzega geniusz Pio-
tra, ale nie toleruje jego metod działania. Nowe 
odcinki co tydzień w każdy wtorek.

G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Wieczór panieński kończy się 
dla jednej z uczestniczek bar-
dzo źle. Kobieta zostaje odu-
rzona i zgwałcona we własnym 
mieszkaniu. Świadek napro-
wadza policję na parę tajemni-
czych gości, którzy odwiedzili 
poszkodowaną na afterparty 
i mieli jej grozić. Detekty-
wi odkrywają coraz to nowe 
kłamstwa uczestników feralnej 
imprezy… Czy któreś z nich 
stanowi klucz do rozwiązania 
zagadki? Tymczasem Kowalski 
szuka odpowiedzi na kolejne 
pytania, śledząc niebezpieczne-
go mężczyznę. Dokonuje szoku-
jącego odkrycia.

G. 21:50
Na sygnale

TVP 2

Martyna zaczyna pracę w firmie 
Łukasza jako konsultantka  
i bierze udział w zorganizowa-
nej przez dyrektora konferencji 
prasowej. Pozostali ratownicy 
odkrywają o poranku, że z bazy 
nagle zniknęło sporo leków  
i szybko znajdują „podejrzane-
go”: Sebastiana. Doktor Góra 
urządza koledze ostre przesłu-
chanie. Na kolejnym dyżurze 
zespół Artura trafia natomiast 
na wyjątkowo pechową impre-
zę nad jeziorem. Na karetkę 
Piotra, Romka oraz Sebastiana 
napadają nagle gangsterzy.

G. 20:50 M jak miłość 

TVP 2

Skandal wokół Wilka wywołuje kryzys w relacji Gabrysi 
i Szczepana. Kobieta ma żal, że namówił ją do poparcia kon-
trowersyjnych planów przebudowy Zacisznej. Mieszkańcy 
osiedla z kolei mogą odetchnąć z ulgą – Urząd Miasta odrzu-
ca projekt dewelopera. Tolek zabiera Brodę na spotkanie 
z dawnym bywalcem torów wyścigowych, który może po-
móc rozwikłać tajemnicę tożsamości ojca. Prawdziwa bom-
ba wybucha podczas przeglądania starych fotografii u Ra-
wiczowej. Małgorzata dostrzega uderzające podobieństwo 
między zmarłym mężem seniorki, Bogdanem, a Brodeckim 
i wprost pyta przyjaciółkę, czy Kajetan jest przyrodnim bra-
tem Cezarego. Równolegle Grażyna odwiedza Madzię i po 
niespodziewanym spotkaniu z Oliwką dowiaduje się o jej 
rozstaniu z Tomkiem. Poruszona tą wiadomością, postana-
wia odbyć z Kępskim zasadniczą rozmowę.

G. 20:05 Barwy szczęścia 

PROGRAMOWO
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ROZWIĄZANIE NR 161
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 Poziomo:
 1) komedia filmowa z Kargulem 
  i Pawlakiem,
 5) … Krzywousty, król Polski 
  z dynastii Piastów,
 9)	należy	do	archipelagu	Wysp	
	 	Maltańskich,
 10)	roślina	nadwodna,	tatarak,
 12)	wyspa	w	Indonezji,	turysty-
	 	czny	raj,
 14)	tytuł	islamskiego	dostojnika,
 15)	broń	sieczna	dragona,
 16)	„…	Schindlera”,	film	Stevena	
	 	Spielberga,
 17)	wyścig	w	trudnym	terenie,
 18)	klocki	produkowane	w	Danii,
 19)	świadczenie	z	ZUS-u,
 22)	zasuwa	do	zamykania	kanału	
  komina,
 23)	…	polny,	czyli	peluszka,
 28)	jednostka	miary	częstotliwości,
 29)	hiszpański	samochód	osobowy,
 30)	gwiazda	opery	lub	baletu,
 31) gra na zielonym stole,
 34)	zewnętrzna	część	ucha,
 38)	naukowiec	przeprowadzający	
	 	eksperymenty,
 39)	auto	z	Korei	Południowej,
 40)	kablowe	lub	światłowodowe,
 41)	rzucane	przez	Juliusza	Cezara,
 42)		Maja,	aktorka	z	filmu	„Panny	
	 	z	Wilka”.
 Pionowo:
 1)	zapowiada	audycje	radiowe,
 2)	…	Brando,	filmowy	ojciec	
	 	chrzestny,
 3)	nocny	mebelek	przy	łóżku,
 4)	żartobliwa	zabawa	lub	dro-
  biazg, 
 5)	zimowa	dyscyplina	sportowa,
 6)	końcowa	część	powieści,

 7)	jezioro	na	Wybrzeżu	Słowiń-
  skim,
 8)	szybki	wyrzut	ręki	przed	siebie,
 11)	„Kalewala”	lub	„Iliada”,
 13)	wśród	mieszkańców	Kaukazu,
 20)	śpiewa	„Miłość	jak	wino”,
 21)	barwne	zjawisko	atmosfe-
	 	ryczne,
 24)	wyspa	grecka	znana	z	Kolosa,
 25)	pies	z	polskiego	serialu	kry-
  minalnego,

 26)	wydanie	opinii	o	czymś,	ocena,
 27)	karzeł,	opiekun	kopalni,
 31)	potocznie	o	podziemnej	prasie,
 32)	człowiek	bezwartościowy,	
	 	nicpoń,
 33) Tomasz, krytyk filmowy,
 35)	roślina	doniczkowa,	fuksja,
 36)	uczucie	silniejsze	niż	za-
	 	zdrość,
 37)	Gall	…,	autor	„Kroniki	pol-
	 	skiej”.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie, ale nie 

w pośpiechu. Horoskop 
dzienny mówi, że życie przy-

niesie miłą niespodziankę.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa pomoże 

rozwiązać dawny problem. 
Horoskop na dziś radzi 
zadbać o odpoczynek.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Czeka Cię dzień pełen cieka-
wych rozmów. Horoskop 

dzienny na wtorek wróży, że 
ktoś doceni Twoją szczerość.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Zaufaj intuicji. Horoskop 
dzienny mówi, że wieczór 

sprzyja bliskości, spokojowi 
i ważnym rozmowom.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę otoczenia. 

Horoskop na dziś radzi  
wykorzystać te okoliczności.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Uporządkuj zaległe sprawy. 
Horoskop dzienny na wto-

rek zapowiada, że mały  
sukces poprawi Ci humor.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Dzień sprzyja zgodzie i no-
wym znajomościom. Horo-
skop dzienny sugeruje mó-

wić głośno, czego pragniesz.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja determinacja po-

może pokonać przeszkody. 
Horoskop na dziś radzi za-

chowywać jednak dyskrecję.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Otwórz się na nowe możli-

wości. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi działać 

i brać się z życiem za rogi.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 

radzi znaleźć też chwilę dla 
bliskich i własnych marzeń.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Niecodzienny pomysł może 
odmienić Twoje plany. 

Horoskop na dziś to wska-
zówka, by słuchać inspiracji.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje podpowiedzą Ci 

właściwy kierunek. Horo-
skop dzienny na wtorek ra-
dzi postawić na szczerość.

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0110990486

eprasa.pl 715f5e6df5
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.
DZIAŁKĘ tylko od właściciela kupię. 
510 061 820

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 
i drewna. Tel.: 782-592-790.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

500-692-371 Kupię każdy samochód

Praca

ZATRUDNIĘ

KONSERWATORÓW na budynki 
mieszkalne elektrycy hydraulicy 
ślusarze. 795 187 949.

Usługi

AGD RTV FOTO

! ANTENY ! RTV dom. 575-412-346.

INSTALACYJNE

!!!HYDRAULIK 500-003-103 AWARIE

HYDRAULICY AWARIE 730-066-539

ŁAZIENKI kompleksowo 500-003-103

DROBNE

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI|

Wspomnienia. Te najważniejsze… Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na
nekrologi.net i dziennikpolski24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 
508 26 26 84

AUTOREKLAMA 

AUTOPROMOCJA 

Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie zlecisz 
bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

REKLAMA 0011589677

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

Dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie
oraz

Prezydent Miasta Krakowa
informują,

że na tablicy ogłoszeń w budynkach Urzędu Miasta Krakowa przy placu Wszystkich Świętych 3-4 i Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie przy ul. Reymonta 20 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Krakowa został podany do publicznej wiadomości:
Skarb Państwa 
w dniach od 1 października 2026 r. do 21 października 2026 r.
-  wykaz części działki nr 187/8 obręb 43 – Podgórze, ul. Krochmalniki, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas oznaczony 3 lat, na cel zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zarządzenia nr 1974/2026 Prezydenta Miasta Krakowa 
z dnia 21 września 2026 r.

w dniach od 14 października 2026 r. do 3 listopada 2026 r.
-  wykaz części działki nr 548/5 obręb 12 – Podgórze, Bulwar Wołyński, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas oznaczony 3 lat, na cel dojście do barek hotelowych, stanowiący załącznik do zarządzenia nr 2080/2026 
Prezydenta Miasta Krakowa z dnia 2 października 2026 r.

w dniach od 15 października 2026 r. do 4 listopada 2026 r.
-  wykaz części działki nr 827/7 obręb 46-Nowa Huta, ul. Longinusa Podbipięty, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas oznaczony 3 lat, na cel ogródek działkowy, stanowiący załącznik do zarządzenia Nr 1728/2026 
Prezydenta Miasta Krakowa z dnia 13 sierpnia 2026 r.,

Gmina Miejska Kraków
w dniach od 1 października 2026 r. do 21 października 2026 r.
-  wykaz części działki nr 17 obręb 16 - Nowa Huta, ul. Za Ogrodem, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: zieleń, stanowiący załącznik do zgody nr 95/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej  
w Krakowie z dnia 16 września 2026 r.,

-  wykaz części działki nr 69/31 obręb 75 - Podgórze, ul. Obrońcy Tyńca, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 97/2026/DZ Dyrektora 
Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 29 września 2026 r.,

w dniach od 7 października 2026 r. do 27 października 2026 r.
-  wykaz części działki nr 136/26 obręb 4 - Krowodrza, ul. Urzędnicza, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa i dojście, stanowiący załącznik do zgody nr 100/2026/DZ Dyrektora Zarządu 
Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 5 października 2026 r.,

-  wykaz części działek nr 429/5 i 481 obręb 6 - Krowodrza, przeznaczonych do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa i dojście, stanowiący załącznik do zgody nr 98/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni 
Miejskiej w Krakowie z dnia 5 października 2026 r.,

w dniach od 13 października 2026 r. do 2 listopada 2026 r.
-  wykaz części działek nr 235/3, 235/4 i 237/1 obręb 45 - Krowodrza, przeznaczonych do oddania w użyczenie w trybie bezprzetargowym 
na okres 1 roku w celu opracowania dokumentacji projektowej oraz pozyskania niezbędnych zgód, opinii i dokumentów związanych 
z zamiarem budowy muru oporowego wokół jednego „kociego ucha”  lewej kaponiery barkowej Bastionu III Kleparz, stanowiący 
załącznik do zgody 101/2026/U Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 9 października 2026 r.

w dniach od 14 października 2026 r. do 3 listopada 2026 r.
-  wykaz części działek nr 95/18, 96/7 i 97/23 obręb 2 – Nowa Huta, ul. Sapiehy przeznaczonych do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 103/2026/DZ Dyrektora 
Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 9 października 2026 r.,

w dniach od 15 października 2026 r. do 4 listopada 2026 r.
-  wykaz części działki nr 752/1 obręb 22-Śródmieście, ul. Dobrego Pasterza, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 92/2026/DZ Dyrektora 
Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 25 sierpnia 2026 r. 

REKLAMA 0011600076

REKLAMA 0011589718

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów
DYŻUR CAŁODOBOWY
12 650 97 10

Cmentarz RAKOWICE
ul. Rakowicka 31a

tel. 12 411 67 58
ul. Bochnaka 7

tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10
ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl

REKLAMA 0011589776

 0011600565

Barbara Gawryluk
Ukochana Mama i Babcia

Pisarka, Dziennikarka, Tłumaczka

Przeżywszy lat 69, odeszła po ciężkiej chorobie 
dnia 16 października 2026 roku.

Ceremonia pogrzebowa przy Zmarłej 
odbędzie się w czwartek, 

dnia 22 października 2026 roku o godzinie 10.00 
od bramy cmentarza w Grębałowie przy ul. Darwina, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
do grobowca rodzinnego, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

INFORMATOR 
MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:
Zadzwońcie: 12 688-84-40
Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118

Rejestracja tel. (12.00–17.00) 
012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

eprasa.pl 715f5e6df5
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Turniej rozgrywano przez dwa dni 
w Warszawie, a Wisła broniąca ty-
tułu rozpoczęła w imponującym 
stylu. W imprezie brało udział osiem 
zespołów. Wiślacy trafili do grupy 
A i nie pozostawili w niej najmniej-
szych wątpliwości, komu należy się 
awans do finału. Zresztą wystarczy 
popatrzeć na wyniki. Zaczęło się 
od atomowego uderzenia, jakim 
była wygrana aż 10:0 z BFC Silesią. 
Aż pięć bramek w tym spotkaniu 
zdobył Martin Jung, cztery zaliczył 

Paweł Zinkow, a jednego gola strze-
lił Marcin Ryszka. 

W drugim meczu Wisła znów była 
wyraźnie lepsza i pokonała Motor Lu-
blin 3:0. Strzeleckim łupem podzielili 
się w tym meczu Martin Jung, Paweł 
Zinkow i Mateusz Krzyszkowski. 

Najwięcej trudności w grupie spra-
wiła Wiśle Akademia Rozwoju War-
szawa. Krakowianie przeważali przez 
cały mecz, ale tym razem mieli pro-
blemy ze skutecznością. Wygraną 1:0 
i awans do finału zapewnił ostatecznie 
swoim golem Martin Jung. 

Finał zaplanowano już na niedzielę, 
a rywalem Wisły miał być w nim Śląsk 
Wrocław. Obu stronom bardzo zale-
żało na końcowym triumfie, co było wi-
dać od pierwszych minut tego spotka-
nia. I obie strony miały swoje sytuacje. 
Jeszcze przy wyniku 0:0 bardzo ważną 
interwencję zaliczył bramkarz Wisły 
Krzysztof Spytkowski, utrzymując zero 
po stronie strat. 

W kolejnych minutach podopieczni 
Rafała Kurlita przejęli już inicjatywę 
na boisku. W tym decydującym o lo-
sach Pucharu Polski meczu ciężar od-
powiedzialności za wynik wziął na sie-
bie Paweł Zinkow. To właśnie on prze-
prowadził dwie świetne akcje i strzelił 
dwa gole. Mogło być jeszcze lepiej, ale 

rzutu karnego nie wykorzystał kapitan 
Wisły Marcin Ryszka. 

Dwubramkowe prowadzenie dało 
jednak Wiśle spokój w grze. Domino-
wała ona również w drugiej połowie, 
a na boisku szalał wręcz Paweł Zinkow, 
który dorzucił dwie kolejne bramki, 
do zespołowego dokładając indywidu-

alne laury króla strzelców i najlepszego 
zawodnika turnieju. Ostatecznie Wi-
sła wygrała ze Śląskiem 4:0 i do gabloty 
może włożyć już czwarty w historii Pu-
char Polski w blind footballu. 

Po zakończeniu turnieju Paweł 
Zinkow powiedział m.in.: - Wygrywa-
nie nigdy się nie nudzi. Raczej z każ-
dym rokiem kolejne wygrane napę-
dzają. Dla mnie osobiście po roku 
przerwy z powodu kontuzji ta chęć 
do gry, do osiągania jak najlepszych 
wyników była jeszcze większa. Nie 
będę ukrywał, że ostatni rok był dla 
mnie ciężki. Mnóstwo czasu spędzi-
łem na sali treningowej, żeby wrócić 
do sprawności, żeby doczekać takich 
momentów, jak ten turniej. Chciałem 
udowodnić, że ten czas kontuzji to był 
jedynie patyk na mojej drodze 
do wielkich celów, a nie kłoda. Cały 
czas mam w sobie wielki głód sukce-
sów nie tylko na arenie krajowej, ale 
też międzynarodowej. ą

Cracovia zdobyła jeden punkt w kon-
frontacji z Legią Warszawa. A może 
straciła dwa? W każdym razie mecz za-
kończył się wynikiem 1:1. 

Pierwszy remis u siebie 
Cracovia pierwszy raz w tym sezonie 
zremisowała u siebie. A wcale tak nie 
musiało być, bo przegrywała. A potem 
przy stanie 1:1 mogła dostać karnego. 
Niemniej wynik jest raczej sprawie-
dliwy, choć „Pasy” dominowały 
po przerwie, ale lepsze sytuacje do zdo-
bycia bramki miała Legia. W ubiegłym 
sezonie Cracovia dzieliła się punktami 
z rywalami aż 15 razy – najczęściej spo-
śród wszystkich drużyn, z czego aż 9 
razy u siebie. Teraz wygląda na to, że 
tego rekordu nie pobije. Z kolei w sezo-
nie 2023/2024 „Pasy” też były drużyną 
remisów – również 15 nierozstrzygnię-
tych rezultatów (drugi wynik w lidze), 
u siebie 7. Trener Grzelak miał remi-
sową końcówkę ubiegłego sezonu – 
pięć kolejnych takich wyników, teraz 
odchodzi od tego – „Pasy” zremiso-
wały trzy mecze, tyle samo zremiso-
wały i poniosły pięć porażek. 

Znów karny 
Cracovia mogła wygrać, o czym było 
wyżej, a przynajmniej mogła mieć na to 
szansę. Sędzia jednak uznał inaczej. 
Nie sprawdzał na VAR-ze sytuacji z 86 
min, gdy faulowany przez Arkadiusza 

Recę w polu karnym był Karol Knap. 
Piotr Lasyk nie zareagował na to. 
„Pasy” w sumie w tym sezonie bardziej 
tracą na decyzjach sędziów, bądź ich 
braku, same korzystają na tym rzadko 
– jeden karny w meczu z Zagłębiem. 

Szkoda, że decyzje arbitrów wypaczają 
wyniki. Ten sezon jest pod tym wzglę-
dem rekordowy. Dobrze więc, ze zare-
agował na to prezes „Pasów” Murat 
Colak, domagając się, by na VAR-ze za-
siadali międzynarodowi sędziowie za-

graniczni. Zresztą sternik Cracovii sam 
próbował wytłumaczyć sędziemu jego 
brak reakcji reagując na to po meczu 
na murawie boiska. 

Nordas buduje zaufanie 
Norweg Lasse Nordas zdobył drugiego 
gola w barwach Cracovii. Po bardzo 
ładnej indywidualnej akcji. Świetnie 
oszukał obrońców i popisał się precy-
zyjnym strzałem. Buduje zaufanie 
do siebie, bo wejście do zespołu nie było 
dobre, a ostatnio w meczu z Zagłębiem 
też zawiódł. Być może potrzebuje jesz-
cze więcej czasu, by w pełni wdrożyć 
się w zespół. Widać, że cieszy się zaufa-
niem trenera Bartosza Grzelaka. Jest 
niewątpliwie pierwszym wyborem 
szkoleniowca jeśli chodzi o napastnika. 
Tym razem Norweg odpłacił się za za-
ufanie, zdobywając gola. 

Psychika – mocna strona  
Cracovia kolejny raz już w tym sezonie 
odwróciła losy meczu, przegrywając. 
Tak było w meczach z Rakowem Czę-
stochowa, Wieczystą Kraków (nawet 
dwukrotnie) i Zagłębiem Lubin. Wtedy 
„Pasy” wygrały, teraz padła tylko jedna 
bramka, która wystarczyła do remisu. 
Z kolei w dwóch meczach, w których 
Krakowianie jako pierwsi zdobywali 
bramkę, przegrywali. Tak było w kon-
frontacjach z Radomiakiem i GKS-em 
Katowice. Bilans wychodzi więc 
na plus, można powiedzieć, że „Pasy” 
mają mocną psychikę. 

Problem na lewej stronie 
Patrząc na cały zespół Cracovii w me-
czu z Legią niedomagała lewa flanka. 
Martin Minczew zagrał bo kontuzjo-
wany był Sayfallah Ltaief. Lewe skrzy-
dło to nie była najmocniejsza strona 
Cracovii. Brak było przewag na tej 
flance. A gdy Minczew miał okazję 
na zdobycie bramki, to zwlekał ze 
strzałem. 

Mało zmian 
Trener Bartosz Grzelak nie jest zwolen-
nikiem wielu zmian podczas gry. 
W ostatnim meczu dokonał dwóch, 
w poprzednim – trzech. Tłumaczy to 
tym, że nie ma co psuć dobrze układa-
jącej się gry. I to jest racjonalne tłuma-
czenie. Zresztą raczej nie jest tak, że 
Cracovia ma lepszych zawodników 
na ławce niż w pierwszym składzie. 

Podejmowane ryzyko 
Cracovia gra zwykle jednym napastni-
kiem. To jest norma, natomiast w trak-
cie gry trener Grzelak czasem wprowa-
dza zmiany jeden do jednego, ale 
w ostatnich spotkaniach próbuje gry 
dwoma, a nawet trzema napastnikami, 
z tym, że ostatnio Mohamed Berte peł-
nił rolę klasycznej „10”, gdy byli jedno-
cześnie na boisku także Nordas i Ka-
hveh Zahiroleslam. Funkcjonowało to 
w końcówce spotkania, ale granie 
na taką trójkę np. cały mecz byłoby zbyt 
ryzykowne.  
ą

Cracovia wprawdzie nie pokonała Warszawian po raz szósty z rzędu u siebie, ale zagrała niezły mecz. Krakowianie 
potrafili momentami mocno zdominować przeciwnika. Do szczęścia zabrakło jednak tylko trafienia na 2:1

Wnioski po meczu z Legią – „Pasy” mają charakter

Amir Al-Ammari w walce z Kacprem Chodyną. Takich pojedynków 
było bardzo dużo w sobotnim meczu przy ul. Kałuży
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Znów to zrobili! Wisła Kraków Blind Football z Pucharem Polski!

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA

BLIND FOOTBALL

Jacek Żukowski

Nie mają sobie równych blind 
futboliści Wisły Kraków. 
Od dłuższego czasu rządzą 
na krajowych boiskach, a kolej-
ne tego potwierdzenie mieli-
śmy w finałowym turnieju 
o Puchar Polski, który „Biała 
Gwiazda” wygrała w cuglach.

Bartosz Karcz

Piłkarze Wisły Blind Football Kraków czwarty raz zdobyli Puchar Polski
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W Łodzi zdobyliście jeden 
punkt, ale patrząc na prze-
bieg tego spotkania trzeba to 
traktować bardziej jako 
stratę dwóch punktów niż 
zysk jednego. Zgodzi się pan 
z taką tezą? 
Na pewno niedosyt jest. Mieliśmy 

swoje sytuacje i uważam, że przez 
większość meczu kontrolowaliśmy 
to, co działo się na boisku. Wiadomo, 
że Widzew miał swoje momenty, ale 
w ogólnym rozrachunku byliśmy ze-
społem lepszym i zasługiwaliśmy 
na zwycięstwo.  

Zgodzi się pan, że z tych 
wszystkich sześciu wyjazdów, 
które rozegraliście do tej pory, 
w Łodzi byliście najbliżej wy-
granej? 
Tak. Myślę, że nawet patrząc na to 

xG, czyli gole spodziewane, które zro-
biliśmy w tym meczu, to pokazało to, 
że byliśmy po prostu zespołem lep-
szym i że był to ogólnie dobry mecz 
w naszym wykonaniu. Brakowało je-
dynie wykończenia akcji. 

 No właśnie, z tym wykończe-
niem jest problem ostatnio, bo 
zanotowaliście drugi mecz 
bez strzelonego gola.  
Owszem, mamy teraz ten okres 

dwóch meczów, w których nie strzeli-
liśmy gola, ale musimy być spokojni. 
Jestem pewny, że w przyszłych me-
czach worek bramek się otworzy. 

Jak sobie radzicie z trudną sy-
tuacją kadrową? Bo ławka się 
wam trochę skróciła. Jest tro-
chę urazów. Jako podstawowi 
zawodnicy musicie jeszcze 
chyba większy ciężar odpo-
wiedzialności brać na siebie. 
Tak jest. Paru zawodników ma 

kontuzję, ale nie mamy na to 
wpływu.  Staramy się nie patrzeć 
na to, na co nie mamy wpływu 
i po prostu skupić się na tym, co my 
możemy zrobić. 

Po dwóch wyjazdach wraca-
cie do Krakowa na mecz z Ra-
kowem, który na waszym sta-
dionie, choć z Wieczystą prze-
łamał się. Myślę, że te 33 ty-
siące widzów, które przyjdzie 
na ten mecz, nie będzie sobie 
wyobrażało innego rozstrzy-
gnięcia niż wasza wygrana... 
My też oczywiście bardzo chcieli-

byśmy wygrać i będziemy mieli cały 
tydzień na przygotowania pod ten 
mecz. Myślę, że już każdy z zawodni-
ków ma taką trochę w sobie sportową 
złość i chciałby jak najszybciej może 
nie zapomnieć o meczu w Łodzi, co 
wygrać ten następny i pokazać, że je-
steśmy w formie. Ja również nie mogę 
się doczekać tego meczu w sobotę. 

Angel Rodado w jakiś sposób 
się odniósł do tej sytuacji z kar-
nym? Wiadomo, ile razy wam 
zapewniał swoimi bramkami 
zwycięstwa, ciągnął zespół. 
No takie rzeczy się w piłce, 
w futbolu zdarzają. Tym ra-
zem zabrakło mu paru centy-
metrów, żeby zmieścić piłkę 
pod poprzeczką.  
Na pewno takie rzeczy się zda-

rzają. Nie jest tak, że karny to jest stu-
procentowa bramka. To jest ludzka 
rzecz. Ja jestem pewny, że Angel 
podniesie się i w następnym meczu 
będzie OK. 

Zaczynają się pojawiać in-
formacje o zainteresowaniu 
panem klubów zagranicz-
nych, między innymi o Au-
gsburgu. Pan sobie zaprząta 
w jakiś sposób głowę tym 
wszystkim, czy raczej się 
skupia na tym, co tu i teraz? 
Nie, absolutnie o tym nie myślę. 

Do okienka jeszcze jest mnóstwo 
czasu. Mamy jeszcze osiem me-
czów w tym roku. 

A  rozważa pan, że to w zimie 
się może już wydarzyć? Czy 
wolałby pan jednak tak mo-
delować swoją karierę, żeby 
rozegrać przynajmniej je-
den pełny sezon w ekstra-
klasie? 
Nie wiem. Ciężko mi powie-

dzieć. To będzie za kilka miesięcy, 
także ciężko tak powiedzieć teraz 
o tym, co się wydarzy, bo w piłce 
wiele rzeczy się zmienia nawet 
z tygodnia na tydzień. Ja po prostu 
staram się skupić na tym, co jest tu 
i teraz. A teraz czeka nas mecz 
z Rakowem i to jest najważniejsze. 
Trzeba na nich uważać. Ta liga jest 
bardzo wyrównana, a Raków też 
ma świetnych zawodników, więc 
absolutnie musimy podejść 
do tego poważnie, dobrze prze-
analizować przeciwnika i odbyć 
dobry tydzień treningów. ą

Krzyżanowski: Jest niedosyt, 
byliśmy lepszym zespołem 
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Jakub Krzyżanowski rozegrał dobry mecz w Łodzi z Widzewem,  
ale po jego zakończeniu wiślak żałował, że skończyło się tylko na remisie

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA

Sandecja Nowy Sącz                                         4 (0) 
Zawisza Bydgoszcz                                              3 (1) 

Bramki: 0:1 Staniak 45+4, 1:1 Kolar 53, 1:2 Stępień 73, 2:2 
Piszczek 82, 2:3 Kozłowski 83, 3:3 Piszczek 84, 4:3 Pleśnie-
rowicz 90+2.  
Sandecja: Głogowski - Pleśnierowicz, Słaby, Ogorzały 
(46 Divis), Szeliga (81 Gerstenstein) - Holan, Żurawski (76 
Piszczek), Kosiński, Kawała (46 Kowalik) - Brenkus (46 
Kieliś), Kolarl. 
Zawisza: Oczkowski - Dziarkowski, Golak, Staniak, Juś-
kiewicz - Łukowski (66 Szumilas), Kanachl (75 Kona), Ku-
śmierczykl (66 Abdelhamid), Cywiński - Rak (66 Stę-
pień), Mas (75 Kozłowski). 
Sędziował: Mariusz Myszka (Stalowa Wola).  
Widzów: 6535. 
 
Pierwsza połowa to były piłkarskie sza-
chy. Częściej przy piłce byli zawodnicy 
Zawiszy, ale nie tworzyli klarownych 
sytuacji. Aktywni byli Sebastian Rak 
i Maciej Mas, ale ich wrzutki w pole 
karne nie mogły wyrządzić krzywdy 
zespołowi Sandecji. W 16 min Michał 
Cywiński zagrał na pole karne do Ra-
dosława Kanacha, ten uderzył jednak 
wysoko nad bramką. 

Z kolei w 20 min Kuśmierczyk nie 
wykorzystał dogodnego podania. W 25 
i 26 min Sandecja miała dwie dogodne 
okazje, po których mogła prowadzić. 
Najpierw po błędzie bramkarza Marko 
Kolar głową uderzył i piłka minimalnie 
minęła słupek, a po chwili po interwen-
cji jednego z obrońców Zawisza zakoń-

czyło się tylko rzutem rożnym. Potem 
kibice Sandecji zadymili stadion, 
a po wznowieniu gry po 12 minutach 
znowu lepiej prezentowali się przy-
jezdni. 

W 4 min doliczonego czasu gry Mi-
kołaj Staniak zacentrował z rzutu roż-
nego, Bartosz Głogowski nie złapał 
piłki, a ta wpadła mu „ za kołnierz” 
do siatki. 

Druga połowa rozgrzała kibiców 
do czerwoności. W 53 min po błędzie 
obrony Zawiszy Marko Kolar trafił 
do siatki i było 1:1. W 56 min Kuśmier-
czyk uderzył z 20 metrów i piłka tra-
fiła w poprzeczkę bramki strzeżonej 
przez Głogowskiego. Im bliżej końca 
spotkania, tym emocji było coraz wię-
cej. W 73 min po kontrze przyjezd-
nych Mateusz Stępień zdobył gola. 
Nie upilnował go Piotr Kowalik. W 82 
min po raz pierwszy w roli głównej wy-
stąpił Filip Piszczek. Po zagraniu z na-
rożnika boiska trafił głową uprzedza-
jąc golkipera. Było 2:2. 

Ale sporo emocji było jeszcze 
przed nami. Jeszcze piłkarze Sandecji 
cieszyli się z wyrównania, a ponownie 
przegrywali po pewnym strzale pod po-
przeczkę Filipa Kozłowskiego. W 84 
min z kolei nastąpiła natychmiastowa 
odpowiedź gospodarzy. Ponownie 
Piszczek uradował miejscowych fa-
nów. Kiedy wydawało się, że remis po-
godzi obydwa zespoły, po zagraniu 
z rogu boiska w 2 min doliczonego 
czasu gry Wiktor Pleśnierowicz w za-
mieszaniu podbramkowym okazał się 
najsprytniejszy i po raz czwarty poko-
nał Oczkowskiego. Przyjezdni jeszcze 
zaatakowali, ale gospodarze nie dali so-
bie wydrzeć ważnych trzech punktów, 
które pozwoliły im na awans na 4 lo-
katę w tabeli. ą

Sandecja goniła Zawiszę cały 
mecz, a na finiszu nie tylko 
dogoniła, ale nawet przegoniła!

II LIGA PIŁKARSKA

To był prawdziwy rollercoaster, 
szalone spotkanie w Nowym 
Sączu. Padło w nim siedem goli, 
a Sandecja zeszła z boiska zwy-
cięska, mimo że trzykrotnie 
przegrywała z Zawiszą!

Marcin Wójtowicz

Jakub Krzyżanowski w kolej-
nym meczu był wyróżniającym 
się piłkarzem Wisły Kraków. 
Po końcowym gwizdku spotka-
nia z Widzewem w Łodzi, 
obrońca „Białej Gwiazdy” nie 
był jednak do końca zadowolo-
ny z bezbramkowego remisu. 

Bartosz Karcz

Szalona radość piłkarzy Sandecji po kolejnym golu. Mecz z Zawiszą 
w Nowym Sączu będą z całą pewnością długo pamiętać
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SPORT A Wisła Kraków poinformowała, że sprzedała wszystkie bilety 
na mecz z Rakowem Częstochowa. To ósmy „sold out” z rzędu!
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